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Głosy z kraju.

1 rzeba uzdrowić sam irząo
Ameryka, Angija i Francja Zakończenie obrad Zgromadzania L. N.

sprzeciwiają się dozbrojeniu Niemiec/
J.eśtaśuiy w przededniu nowych 

wyborów do samo'"ząuu gminnego i 
pow iatowego. N a jw yższy  więc czaj 
zacząć uswiadannastic jak najszer­
szych m*S ludności o  zasadach nowej 
ustawy sirmor/ądowej. Okrfcs wybor- 
c z y  musi zastać nas całkow icie  (p rzy­
gotowanych  do przy jęcia jia swe bar­
ki tych w ielk ich  ołiowią/Jców, jakie 
nakłada la ustawa.

Ukazanie sie nowej ustawy jest 
momentem prze łom owym . Ta  jasna 

przejrzyście s form ułowana nowa te- 
o r ja  życia .samorządowego ot wiera 
szerokie horyzonty pracy dla znacz­
nie szerszych mas ludności. Dziś ż\ 
we, a bierne-zaw-sze dotąd gromady, 
liczniejsze Rady gminne wchłonią 
dziesiąlki tysięcy ubywa leli w' krąg 
zainteresowania sprawami społeczne 
mi i mogą stanowić ula nich świetną 
szkołę życia obywatelskiego.

Aby  jednak ie gromady nie spa­
czyły now ej fo rm y  życia samorzą­
dów brak iem  poczucia odpow iedz ia l­
ności. aby nie w y  rodziły się znow u 
w  wiecznie n iezadowolone zespoły, 
przec iwsławiające się każdemu p o ­
stępowi i każdej nowej myśli -  ich 
pracę m u j  poprzedzać gruntowne 
przygotowani, i uświadamianie inas- 
W szak każdy obywate l jest -związany 
silną więzijj interesów z jednostkami 
samorządu te i yiorja lnego. \ależ\ jed 
nak z całą ob jektywnością stwierdzić, 
że hft hardziej zacieśnia \się ta więź 
i zależność, fę ju bardziej wzrasta, 
zwłaszcza na naszym terenkbnieziido 
wolenie przeciętnego obyw-atela z u- 
rządzeń i działania samorządu.

Jakie zafem przyczyny mieć może 
to n iezadowolen ie  z władzy najbar­
dziej demdkratycznej, znającej iokai- 
ne waruiiki bytu i zależinej ca lkow : 
c ie  od swych wyborców-?*

Przyczyn  możinaby tu wym  ieni- 
szereg i wcale nie drugorzędnego zna­
czenia. Jednak onok n iewątp liw ie  w a ­
żnej przyczyny, jaką by ły  w pierw- 
szych latach niepodległości, zbyt w ó ł  
kie zapędy inwestycyjne ster snmo 
rząd«wych i w.ślud za n iemi kroczące 
ogromne obciążenia podatkowe lud­
ności —  inna stokroć ważniejsza 
przyczyna odgryw a  a tej atmosferze 
w-zrastającego n iezadowolenia rolę 
zasadniczą.

Jest nią brak praktycznych d-zia 
laezów samorządowych na naszym  
ziemiach, bruk uświadomienia naj­
szerszych warstw ludności, o sitach, 
środkach i zakresie kompetencji sa­
morządu. Wymagaaio od „samorządu, 
aby wypełn ił odra-zu i jak najbardzie j 
skutecznie wszelkie luki życia, znisz­
czonego przez lata n iewoli —  przy 
m in imalnym  wysiłku .f inansowym ze 
strony .s|iołeczeństw a Dlatego fala 
niegadowoJenia z (samorządu w z ra ­
stała z roku ma rok. Byliśmy już ba r­
dzo bliscy tego sianu w  którym m oż ­
na bvło  obserwować obraz chwilami 
n iezm iernie ponury, kiedy u góry, na 
czele o fic ja lnych  reprezen iacyj samo­
rządowych stata (grupka ..fa-chowych' 
działaczów samorządowych. eksper\ 
m eldu jących  pieniądzem społecznym 
i dających coraz gorsze praktyczne 
wy-niiki pracy, a pod ich rządami m a­
sa społeczeńst w a niezadowolonego, 
zdezorjen-towanego, przeciążonego da­
ninami, i co najgorsza, nifczdolna do 
wyłaniania ze siebie czynników- n a ­
praw y

iżlafe-go też mas\ nadal poz-ostah 
— -ipoza okresami w yborczem i —  ma­
sami imało 7,-orje.ntow nnemi w s w y  cii 
prawach i obowiązkach masami bier- 
nemi i w najlepsze m razie —  obojęt 
nem i dla spraw samorządu.

Zadan iem  n ie w ą tp l iw ie  n a jw a ż ­
n ie jsze  m w ch w i l i  b ie żące j  jest dla 
K ażdego  dzia łacza  sa m orząd ow ego ,  
dla k ażdego  zespołu w tadz s i m ocz li­
du gm in n ego :  wciągnięcie jak nai
szerszych mas w orbitę interesom sa­
morządowych. w isferę p r  ik ły c zn ego  
życ ia  sam orzą d ow ego ,  na pole d z ia ­
ła lności g rom a d y ,  gm inę poyyiatu.

C zyż  jednak  ten o  hę w a le ]  prza- 
ciętnę tak usiln ie w ciąganę yy o rb itę  
ż y c ia  sa m o rzą d o w eg o  m a  b yć  takim, 
jak  ten k fórę  yy n ie j  b ie rn ie  tkw ił  <1 o - 
łychczas?  C zy  sam orządę- d ź w i g n ą  w y  
że j p o z i o m  sYvej p r a c ę , -m a jąc  do c z y ­
n ien ia  z m a te r ia łe m  tak m a ło  w y t o  
b i o n ę m  jak  ci l ic zn i  radn i gm in n i i 
p o w ia to w i ,  k tórzy  p o t r a f i l i  zaw sze  
ty lk o  ,,,.żądać‘! o d m a w ia ć ,  h n t y k o -  
YY’ać  i.., dę-skon 'toYvać sw e  m an da ty?

N igdy ! Jeśli m am ę- w  na jb l iżs ze  i

przyszłości uczy nić z „samorządów in ­
stytucję nauki żęcia społecznego, jeśA 
mają one służyć Państwu i społee-zen 
stw u za najlepsze narzędzie yv regu ­
lowaniu i urządzaniu żęcia gos-podar 
czego i kulturalnego - przyszli dzia­
łacze samorządowi-anu-szą lukże i prke 
<iew'szęslkiem wliedzieć o swych obo­
wiązkach, zanim korzę słai zaczną ze 
swych praw.

Z n iknąć  nm.si z p o la  p ra c y  sa m o­
rządu tęp  dz ia łacza  k tóre  nie ma po  
jęc ia  naw e t  o zasadan iczęc l i  ustawach 
sam o rząd o w ych  k ló ry - jn ie  o r ien tu je  
się ani w  zakres ie  dz ia łan ia , ani w  si­
lach i środkach  sam orządu, a yv któ 
regd  ręku zn a jdu je  isię stale fttiptfb 
tuk ważlkie, ja k  wotoYvania k red y tó w  
z daninę- pub liczne  i. decydoYyania o 
na jw  ażniej.szych sprawa-ch gosjKidar- 
c zych ,,  k on tro l i  nad  zu życ iem  po 
datków i Yv i e l e  praw- innych. K to  ma 
p o d ją ć  tt praoę, kto  p o p ro w a d z ić  a k ­
c ję  u św iadom ien ia  jak  na jszerszych  
mas .społeczeństwa yy zasadach now łj j  
us taw y  .„samoi/.ądowej, tw o rzą ce j  no- 
y\ y- okres  żyołfi aunorządu?

Skoro o fic ja lne sfery  samorząclęp 
yvc nie zdobywają  ś'i,ę yy- piętnastym 
roku niepodległości na wydanie po 
pulamego, dla tych najszerszych mas 
przeznaczonego pisma, skoro yv jbib- 
Ijdgrafji samorządowe i nie zn a jd u je ­
m y dotąd popularnej broszury o  sa 
morządzie najniższych -szczebli kfó- 
rąby mo/na by ło  dae yv ręce każd(>go 
włościanina czy robotnika —  zadanie 
to mus iiii, samorząd powiatoYYY
t. j. Sejmiki i W yd z ia ły  pOYviatowe 
braz nsuczycielstWn zrzeszone yy Z, 
N. P.

One to Łowieni! będą czerpały z y ­
ski bezpośrednie i najw iększe z pcxł 
niesienia 'się poziomiT Y viedzy  "samo­
rządowej w- gromadach i gminach. 
One —  mając do czynienia z w y ro ­
b ionym elementem ludzkim —  dżw i- 
gną na wyższy poz iom  gospodarkę 
.samorządów, usprawnią ją i doprow a 
dzą do je j -pnlasi enia.

Jeśli bow iem  skład pr/ęszłvch rtf- 
prezen-facyj samorządowych zależy 
n iemal całkow-icie od wę-niku przy­
szłych YYę-b o ’-ÓYv, -przeprowadzonych 
yv gromadach, to na te gromady w łaś­
nie należy rzucć najwyższy Yvysihk 
prac- uświadamiającej, ini poświęcić 
maksimum uwagi i dąŻY-ć do lego, 
alby ani jeden wyborca, udając się do 
unię- —  nie czynił lego bez kom pe­
tentnej świadomości rak ważnego d*» 
k imywa aktu.

Mirosław KaraYY an
Gpesa p-ow brasła wski.

G E N E W A  (Pat). Dzisiaj prfcybvł 
tu z Paryża minister John Kimon. Mi 
u i.ster odbył rozmowy z delegatami 
francuskim, angielskim i a me rykańs- 
kim w sprawie Francji, Anglji I Amc 
ryki. Omaw-ia ił» treść niemieckiej au 
ty werbalnej, formułującej odpOYY iedż 
Niemiec na ustalone U Paryżu propu- 
zęeje rozbrojeniowe, przyezeni stw ier 
dzono ggodiiośe płiglądów w sprawie 
rozbrojenia Niem łec.

Minister Simon zakomunikował 
SYiym kolegom, że rząd brętyjski po- 
sfanowił kategor eznie sprzeciwić się 
niemieckim żądaniom dozbrojenio- 
wyiu, a delegat Stanów Zjednoczo 
nych zaznaczył, że ftniei-jkański sek 
retarz Stanu iiull oświadczył to samo 
autbasadoroiY’/ Rzeszy Niemieekiej yv 
W aszyngtonie, Nie jest jednak całko­
wicie jasne jak fezy mocarstwa pow-v 
żs»* interpratują zakaz dozbrajanir 
się Niemiec. Jak dotąd zasada okresu 
czteroletniej próby została przez 3 mo

carstwa utrzymana, nie delegacji bi_y 
tyjskiej przy pisuje sie peYcne tendene 
je kompromisowe w sensie skrócenia 
tego okresu próbnego.

Jak słychać ęv ezasie yyezorajszej 
rozmoYvy między delegatem amery­
kańskim Davisem i Nadolnym Davis 
nalegał aby delegacja niemiecka w 
sposób definitywny sformułowała sYve 
postulaty i  Y\y poY> iedziała SY\ oje ósta 
tnie słowo. Ogólnie tuożna stwierdzić 
że sytuacja nie uległa zmianie i zupeł 
nic jeszcze nie w iadomo, jakie aeeyz 
je będzie mogło puYvziąć prezydjuin 
konferencji na sobolniem posiedze­
niu yv spraYY ie programu prae komisji 
głównej :|')nfereneii rozbrojeniowej, 
rozpoezęnającej się w poniedziałek.

B E R L IN  (Pat). M ieezorne wyda 
nie „RerlinCr Tag,eblatt ‘ donosi z Ge 
tjeYYj, że rókowauia między przedsta 
leieielami Angiji, Francji i Ameryki 
zakończyły się porfozuniienicm.

Ślub Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

W e  w iórek  o godzin ie 1 1 -ej rano w  k a ­
p licy iZam.k-o\vej odbył  się Ahub Pana Prezv  
deu ła  Rzoezypo^polite j z p. Marją D obrzań­
ski]. Obrzc^łu za^hthin dokonał J. E. k,s. kar 
dynnf iKakowski w obecności p ivzesa Rafly 
Mini.strów, sze fów  kancelarji  c yw i ln e j  i 411 
tbineki wo jskowego,  adjutanta przyboczmo^a 
oraz najbli-ższej ro-dziny. Ak«t ślubu podpisu 
li jako  św iadkow ie  szef kancelarji  cywi-lnaj 
oraz sze f  gabinelu w o jskow ego .

P. MAR.JA D O B R Z A Ń S K A  urodziła się -i’ 
roku 189B w  Warszawie.  Jest jedyną córką 
n ieży jących  już ś. [). Zo l ji z K innelów i Z y g ­
munta DohrzJinskith, a wmfezką ś. p. d-ra A 
leksandra Dobrzańskiego wybitnego okulisty, 
h właciciota Buska. P. Mar ja  Dobrzańska wy 
chow y wała  się w  domu dziadków. Po  raz 
p ierwszy zamężna była za m a jorem  Nagór .  
nym. które to małżeństwo zostało przed p ię­
ciu laty unieważnione przez kościół katolicki.

Proces o podpalenie Reichstagu.

Dymitrow znowu wykluczony z rozprawy
BER LIN , (PA T ). —  Na w.sfepip śriitlowej 

rozprawy doszło do niezwykle ostrej scysji 
miedzy przewodniezącym senatu a Dymitro­
wem.

N a oświadczenie przewodniczącego, że 
wizja lokalna przed rampą Reichstagu odbę 
dzie się dopiero we ezwartek wieczorem, Pę 
ńtitrów chce ze swej' strony złożyć oswńad 
< zenie, czemu przewodniczący przeszkadza, 
zaznaczając, żc procedura nie przewiduje 
możliwości składania deklaracy.j przez pov 
sądnych. Dymitrow nic może korzystać z te 
go przywileju, ponieważ wielokrotnie prawa 
gosu nadużywał.

(idy Dymitrow mimo lo usiłuje jnńwić, 
przewodiiicząej- krzyczy: Milczeć!"' Wów­
czas Dymitrow zrywa się, giośno wołając, i.e 
wyslęitiije nictylko jako oskarżonY-, lecz ró 

Yvnież jako swój własny obrońca"".
Przewodniczący, wzburzony, wstaje *  

miejsca i oddala się wraz z senatem P rz :■/ 
ten i1/; s Dymitrow siedz.i na miejscu, zasta- 
liawiająeo potrząsając głową.

Po powrocie przewodniczący ogłasza ueli 
watę senatu, wydalającą Dymitrowa na czas 
nieograniczony, —  W ówczas Dymitrow wola: 
..Zrabowaliście innie obronę!-", poczem zwra 
ea sie do adwokata Teiehcrta i |>V(1a jc in i 
kartkę, mówiąc: „Oto pytanie, które ehcia- 
tem postawić, proszę, uezyć to pan za 
mnie". Dr. Teiehert z obrażoną miną ml po 
w iada: ..Dlaczego pan tego przedtem nie uczy 
nil?“  i spoglądając na kartkę, odrzuca ją lek 
eeważąeo na stół.

P o  wyprowadzeniu Dymitrowa zeznaje da 
lej por, policji 1 eitcilt który krytycznrgo 
wieczoru pełnił stużbę no posterunku w br s 
mie Brandenburskiej i jeden z picrwszycii 
wszedł do wnętrza płonącego Reichstagu. —  
Świadek podaje szczegółowy opis płonącej 
sali posiedzeń i kuluarów. Po powreie łfa p r  
sterunek —- oświadcza Leiti 1} —  zastałem 
tam już van der Lucbbego którę- przyznał 
się do podłożenig ognia. —  Na pytanie dla 
czego to uczynił, vnn der Luebbe nśmierh- 
uął się milcząco. Na świadka zrobił on wraże 
nie obłąkanego.

Po godzinnej przerwie wznowiono proces

o podpalenie Reichstagu Nadprokurator V, er 
ner podkreślił wersje, że zaraz po wybuchu  
pożaru zjawiły się na miejscu oddziały forma 
cyj hitlerowskich. Nadprokurator slawia łw. 
Leteitowi pytanie czy istotnie wezwane był,' 
oddziały szturmowe. Leteit odpowiada, że w 
cza.si-e pełnienia przez niego slużhy nie z nu 
ważył wcale oddziałów szturmowych.

Przewodnicząc^ zwTaca się następnie do 
oskarżonego van der I.uebbcgo. aby przygu 
iow-ał się do odpowiedzi. \an  der Lucbh. 
wstaje, jak zwykle z opuszczoną głową. Jest 
zupełnie zniedołężniały. Obroiica musi mu 
własnoręcznie wycierać chustką nos. Prze 
wudniczący zapytuje ran  der LueDhego, czy 
słyszał zeznania Letcita i czy ma coś do 
oświadczenie.

Oskarżony odpowiada „nie .
Przewodniczący zapytuje, czy zeznania te 

były prawdziwe.
Oskarżony: „Nic mogę powiedzieć"".
W  tej ebwiłt dr Saek domaga się ustala 

nia, co oznaczają te ciągle powtarzające się 
niejasne odpowiedzi —  czy oskarżony nu- 
może odpowiedzieć,-czy też nie chce.

Oskarżony milezy.
W ówczas przewodniczący zwraca sie <kł 

niego z pytaniem czy nie ehee mówić z< 
względu na współw innj eh

Oskarżony milczy w dalszym ciągu.
Zebrani na sali oczekują z naprężeniem  

przez kilka minut, aie van der 1 uebbe trwa 
bez przerwy yv apalycznem milczeniu W ów  
czas przewodniczący stYricrdza, że dalsze 
indagowanie uważa za zupełnie bezcelow-e.

.jSastępnie przewodniczący w  związku z 
zapowiedzianą na czwartek wieczorem wizja 
lok.,! ;ą w gmachu Reichstagu wymienia 
świadków. 1 tóry m ają być na tej w izji obec 
ni. YVniosek o dopuszczenie oskarżonego O j 
mitrowa został przz senat po krótkiej nara 
dzie odrzucony.

Zkolei sąd przystępuje do rozpatrywania  
kwestji, jakiego rodzaju alarm zarządzam- 
był przez straż ognioavą. Komendant straży 
Wkigner zeznaje, żc został zarządzony na.j 
pierw alarm 10 a potem 15 stopnia. Obrońca

dr. Sack wskazuje na ważność tej kwestji 
z uwagi na lo, żi były minister Grzesinsky 
oświadczył przed komisją śledczą w  Londy­
nie, że „jeśli wielki alarm  nic był zarząd/o 
n j , to musiał on być zakazany"1. Dalszych 
wyjaśnień w tej sprawie ma udzielić później 
komendant straży ogniowej Gcmpp.

Następnie przesłuchiwany był dr. Lepsius, 
który jako członek szeregu organizaeyj obro  
ny p-zeeiwlolnic/cj i grupy chemików Zwiąż 
ku Oh-rony Przeciwlotniczej, wezwany został 
przez sąd do udziału w dochodzeniach, gdyż. 
z uwagi na działanie bomb ogniowych pożar 
Reichstagu odegrywal w ielką rolę dio ochro 
r.y przeciwlotniczej. Rzeczoznawca m iał okaz 
ję rozmawiać krylyeznego wieczoru z oskat 
żonym van der Luehem. W ówczas ran der 
Luebbe' udzieli! Lepsiusowi dokładnych wyja  
śnień, jak dokonywał podpalenia Reichstagu 
i Yyywai-ł na św iadku wrażenie pewnego sie 
kie i rozsądnego i człow ieka. Oskarżony oś­
wiadczył wted; że dokonywa podpalenia, 
aky'„zniszczyć esly ten ustrej .społeczny11;
W czasie prawie godzinnej rozmowy z oskar 
żonym rzeezonawea starał się mu wyjaśnić 
że tego rodzaju podpalenia nie m ają celu, 
na eo van der Luekhf miał odpowiedzieć, żc 
musi stosować tego rodza ju środki, aby w >Im 
dzić ruch. zmierzający do zniszczenia mi esy. 
fańskiego ustroju społecznego.

Na tern środową rozprawę zamknięto.

G E N E W A  (Pat). W  dniu 11 b. ni 
zakończyły się ob rady  X IV  Zgrontt- 
dzcoia Li-gi NarodÓYY. Przy  n iem a l pu 
s ie j  sali i nikłem zaintcre.soYYan-u 
Zgromadzenie przY ję ło  szereg rapor 
tÓYY kom isy jn ych .

M iędzy in. Zgromadzenie rozpatry 
Y\-a ło
raport M  kom isji yy spraYYie m niej 

'szóści.
NierncY- ponoYvnie glo.soYvali pr./.eciYY 

k o  r e z o lu c j i ,  yv nryS) której z a s a d y  o- 
ch ron Y  m n ie j s z o ś c i  w in n y  s to s o w a ć  
s ię  d o  Yoszy-słkich k a t e g o r y j  o b y w a t e  
li, r ó ż n ią c y c h  s ię  o d  YY-iększości rasą. 
j ę z y k i e m  lub r e l i g j ą ,  yy obec c z e g o ,  na 
p o d s t a w ie  oboYY i ą z u j ą c e j  regm ł '  jed ­
n o m y ś ln o ś c i ,  rezolucja m i m o  a p r o b a  

ty  ze s t r o n y  YYSzystkic li  in n y c h  
państYY-, z o s ta ła  u z n a n a  z:I 

nieprzyjętą.

Dalej Zgromadzenie 
zatwierdziło budżet Ligi na i ok 1934

w wysokości 30.940.000 fr. szw.
M stosunku do budżetu poprzednie,go 
jest to redukcja o  8,3 proc.

Raport I I  komisji yv spracyic rnię- 
dzyn i rodowej
organizacji pomocy dla urhodźcÓYc 
ż y d o Y Y  skich i inny cli jz Niemiec został 

przyjęty
jtrzY  poYvstrzymaniu się  od głosowa- 
nif, delegata niemieckiego. Raport V  
kojnirsji. dofycz.ącY- ochrony dzieci, za 
stał p r/eds taY c ion y  Zgromadzeniu 
pr ze z  delegatkę p o ls k ą  senatorkę H u­
b icką .

Zam ykając sesję jirzewodniczącY 
MTa t (r  wygłos ił przeniówicnie. yy- któ 
rem zobrazował tegoroczne prace 
Zgromadzenia

14 państw
podpisało konw encją w  spraw ie handlu kobietam i

G E N E M  A. (PAT). —  Dziś nastąpiło pod 
pisanie międzynarodowej konwencji w spra 
wie handlu doroslemi kobietami Konwencję

podpisało 14 państw, między innemi 
ska.

Pot-

Brytyjskie tezy w sprawie długćw wojennych.
L O N D Y N  (Pat). W iadom ości z V 

met vki ‘itYY ie rdza ją .  że p e łn o m o c n ik  
b r y t y j s k i ,  przedstaY\-ia jąc  w c z o r a j  
p r z y  r o z p o c z ę c iu  .okoYvań \\ sprawie 
d łu g ó w  w o j e n n y c h  b r y t y j s k i  p u n k !  
wadzenia. YY-y su n ą ł  następujące t e zy :

U ołiecne radykalne, umiany wsze 
chświato-Yvych w arunkÓYY- gospodar- 
czYcb nie były przeYY idywane przy z.a 
YYieraniu u k ia d ó w

2) Długi Yvojenm . zaciągnę­
ła W ie lka  Brytanja nic posiadały cha 
rakteru handloYY-ego, lecz bYiY konie 
cznością i pozwolil\ W  B iy tan ji  ode 
grać rolę, jaka jV  Yvypadła podczas 
wo ju -■ sw-iatoYY’ej;

3) p o ż y c z k i  wojenne u ż y t e  b y ł y  
na z a k u p  m a t e r ja łu  Yvojennego, n ie

m ia ły  przeto -trwa-tej, c iągłe j Ycartoś- 
ci jako kapitał;

4) Ta ry fy  celne Yvprowadzone w  
Ameryce, uniem ożliw ił-'- spłaty w to 
yyhruch, ogran iczane  przeto technicz 
ne możliwości trans"feru.

JNcierd/'- że W ie lka  Brytanja za­
mierza zaproponować Am eryce spła­
cenie r\'czałto\vej surm która równa 
łabv się części kapilału, pozostałej da 
sjjłacenia. W ynosiłoby to 200 miijo- 
nÓYY- funtów yy łocie. T ę  sumę W ie l ­
ka Brytanja gotowa byłabv zapłacić.

..Daih To legraph" słusznie jednak 
\yy wodzi, że tego rodzaju propozycja 
Y\ymaga uprzedniej stabilizacji funia 
i dofara.

Rokowania handlowe polsko - niemieckie.
B-ERŁIN Pat). W  dniu 11 bm 

pnzybyła do Berlina delegacja polsku 
biorąca udział w  rokowaniach z rzą­
dem niemieckim y v  sptaw ie  porożu 
mienia dotyczącego eksportu żyta z

Polski i N iemićc. Dzisiejsze rokowa 
n i i  rozpoczęły się po poiudniu p>od 
przeYvdirictwem dyrektra mini-sterjal 
nego dr Moriłza.

Sprawcy napad# na penzt^ w Tniskawcu przed
sadem.

SAMBOR. (PA T ). —  w dalszym ciąga 
rozprawy o  napad na pocztę w Truskawcu  
zeznawali świadkowie —  urzędnicy i funkcjo 
narjusze pocztowi w Truskawcu. W. in. św. 
Beck, sprzedawczyni w  kiosku guzctowym  
w bndynku poczty, opowiada jak w chwili 
napadu publiczność została sterroryzowana 
przez zamachowcńw i jak stała z podniesio 
nemi rekami. Nikogo z oskarżonych nic poz 
naje.

Św. Rakoczy urzędnik pocztowy, opisu 
je również przebieg napadu. Na odgłos sliz.-i 
łn wyszedł z pokoju i ujrzał napastników z 
rewolwerami W  tym momencie jeden z nich 
strzelił do świadka i runil go w rękę —  
Świadek przeleżał w szpitalu 8 tygodni. —

Str7.ał spowodował strzaskanie kości.
Następny Uśwtailek Hryniewicz. urzędn"e 

pocztowy, stwierdza, «e  rozpoznaje oskarżone 
ge Petriwa jako tego. który stal przy 
drzwiaeh i  rewolwerem-

Świadek Ryźnit pomocnik handlowy 
wthodzae do urzędu pocztowego ujrzał grupę 
młodych ludzi wśród których poznał swego 
dawnego kolegę szkolnego oskarżonego Ła- 
bóy kę. Ten dawał mu znaki gestami, abv nie 
witał sie ż nim i udawał, że go nie poznaje 
Skonfrontowany ze świadkiem osk. Labowua  
przyzna je, że to eo- mówił św iadek jest praw  
dą. Zeznania i-nnyeh świadków nie wnos.ą  
do rozprawy momentów ważniejszych. — Na  
tern rozprawę przerwano do jutra

Rikordnw? skak z i  rpadGchronem.
YIOSKyY A, (PA T ). —  Lotnik sowiecki .lew 

siejew, instruktor spadochronowy dokon-.ił 
we środę rekordowego skoku ze spadochro­
nem.

Wzniósłszy się na wysokości 7200 metrów 
na samoloeii specjalnej konstrukcji, przez na 
czcnym do lotu na znaczną wysokość, lotnik 
wyskoczył, nie rozw ijając spadochronu na

Min. R aczyński u delegata 
Portugaiji.

GEN EM’ A (Pat;. Mkn-ster Raczy ii 
ski odw iedz ił  dziś dełegała Porlu-galj! 
Yascou-ceilosa. któremu złoży ł grała 
lacje z otkazji wybbru Portugiilji do 
Raiły LijG

Przeniesienie lutn iska  
z M okotow a.

W A R S Z A W A  (Pa l ) .  Z daufem 1 lisi opada 
rb. lotnisko komunikacyjne z  M okotowa 
przenosi sic na nowe. na jnowocześn ie j  urza 
dzne lotnisko cywilne na Okęciu.

Katastrofa samolotu pasażerskiego.
N O W Y  YORK (PA T ). —  Samolot należa 

ey do T n-a Lotniczego utrzymującego komu 
liikaeję powietrzną między Nowym  Ynrkiem

a Chicago z nidwj jaśnionyeh dotychczas pr/v 
czyn spadł i spłonął wpnbliżu m ie js c o w o ś c i
Chesterton Pilo't i 7 pasaże-row zginęło.

19 osób Żywcem oogrzebanyrh.
TEGUCfGAt.PA  (Honduras), (PA T ). - -  

W e  wsi Apnlopi zostało żywcem pogrzebu 
nych 19 osóh pod y.zgóizcin. które się obsu 
neto po huraganie i ulewnych deszczach. —

Burzo, ikitóre w  oslm ln ich czasach  n a w ie d z iły  
Honduras yy szeregu miejscowości spoYYodo 
wały powoilzie.

długości 7(150 m etrów . Spadochron rozwinął 
się flopiero na wysokości 150 metrów nad zie 
iniif. Skok niia! na oclu naukoYce zbadanie 
ciśnienia atmosiery na znacznych wysokoś 
ciuch Lotnik m iał przy sobie barograf któ 
-y  odnotował ciśnienie powietrza oraz YYysj 
keść skoku.

Zm ian? n? stanow isku  
w ojew ody tarnopolskiego.

M7AR.SZ \MM (Put). Z dniem ID 
jjażdzi( ‘rniką.iroku bież. ustąpił Yvoję- 
Yvnda tarnopolski p. Kazim ierz  M a­
szy n-iki. SbijHiwisko w o jew ody  (arna 
poiskieg (powierzone’ zostało płk 
dyjd. Artu«'OYvi flaru-szeYYskiemu

Cołt z Łatw y.
W A R S Z A W Y  iPat). YY' dniu 11 bm . przy  

bv l sninolfilcin polskich tinij lotniczych ..Lo t"  
z Rygi naużeknik w ydziału  łotew sk iego lolni 
clYYa inż. .lenis .IiM-ins Gość tote\Y-ski przyby  
rvu do Polski dla zazna jom ienia się z orgajii 
zac.ją -rjiifjotelegrai ji lotniczej yy Polsce, w  
szczcgcóino.śti p ia jąc  na celu zbadan ie slacy j 
gonio-m-e-trycznycli. prze,znaczonych dla żoglu  
gi po w ici rzne j. '

R ozw iązanie  zarządu miasta 
w Grodnie.

G R O D NO  (PA T ). —  YSinisterstwo Sp-aw  
W ewnęlrznyeh rozwiązało zarząd miejski nu 
Grodna ze względu na liezczynność tego za 
rządu. Nowomianowanego przełożonego 
tymczasowego gminy nr. Grodna p. Kazimie 
rza SulistoYYskiegfl wprowadził, w dniu dzi­
siejszym w urzędowanie naczelnik Y\ydziału 
samorząaowego województwa p. Kaczyński



K U fi J E R W I L E Ń S K I Nr .  27-t 12815)

Otwarcie roku akademickiego na U. S. B.
Od czasu wsikrzes-zenia naszej 

Wszechnicy przez Marszałka Piłsud­
skiego postanowiono, przez pamięć 
dla dawnej tradycji urządzać uroczy­
sty akt rozpoczynania roku akademie 
kiego. Całe W ilno , stare i młode, śp ie­
szy co roku do ko lum nowej sali, og 
lądać ciało profesorsk ie i przyszły na 
rybek naukowy: studentki i studen­
tów.

Tradycyjny ceremonjał, przeczuty 
i przepow iedziany ongiś przez prot', 
Ruszczyca w żyw ym  obrazie za cza­
sów rosyjskich, po nabożeństwie u 
Św. Jana piękny pochod Magn ificen­
cji na czele Senatu i Dziekanów  w y ­
działów' w fogach i insygnjach, liczne* 
korporacje, hojnie upstrzone sztanda 
rami i zdobne szarfami korporantów, 
czapeczki słuchaczy, wszystko to daj? 
całej uroczystości charakter nader 
malowniczy

Przem ów ien ia  rektorskie dają słu­
cha jącym  materjał do rozważania o 
stanie ducha i tiinansów uczącej- się 
m łodzieży , o je j  nastrojach, chęciach 
i potrzebach.

1 tegoroczny akt, m im o że się c o ­
k o lw iek  różnił w przebiegu od daw ­
niejszych, z powodu zniianu prawne 
go stanu rzeczy w  stosunku Uniwer­
sytetu do w ładz państwowych, miał 
jednak ten sw ó j  tradycyjny charak­
ter. Zapełniła się aula; w p ierwszym  
rzędzie  zasiada JE Biskup Michal- 
kiew icz, p. p rem jer  Prystor, p wojew. 
Świderski, p. w o jew . Jaszczołł p. 
prezyd. Maleszęwski, przedstawiciele 
duchowieństwa innych wyznań, w y ż ­
si urzędnicy państw om  i administra- 
cy jni, w głębi profesorow ie, docenci, 
lektorzy i delegacje korp-oracyj ze 
sztandarami, grupujące się pod  portre 
tam j Batorego i Piłsudskiego.

Ustępujący rektor, prof, K. Opo­
czyński, po śpiewie chóru akademic­
kiego odczytał sprawozdanie z ubieg­
łego roku akademickiego, 1932/33.

Poda jem y trochę cy fr, by sit* c z y ­
telnicy mogli zor jentować jak wielką 
machiną administracyjną i naukową 
jest Uniwersytet, tak nasz, jak i każ­
dy inny. P ro fesorów  liczy nasz U.S B. 
102, wr tej liczbie 3 honorowych, 32 
zwyczajnych, 44 nadzwyczajnych., 
zast. 12, tytularnych 1, docentów' 10 
i iek torow  10. Z grona tego  ubyli w' 
zeszłych roku zm. b. rektor prof. W ik  
tor Staniewicz, prof. Kłos i ne­
stor pro fesury b. rektor A, Parczew 
ski, pozostaw iając ,po sobie głęboki 
żal wśród ko legów i społeczeństwa. 
P rzyby ło  6 now ych  profesorów. Ilość 
katedr dizieli się na 47 zwyczajnych  
i 54 nadzwyczajnych, liczba sił p o ­
mocniczych wynosiła 202 osoby: 19 
adjunktów, 72 starszyTch asystentów, 
29 pełniących takiież obow lązki, 54 
asys. młodszych, 28 zastępców. Z tego 
grona w ub. roku zmarła tragicznie
H. i  Sz.antyrów D owgia lew iczowa, 
asyst zakładu chemji fizjologicznej.

Urzędn ików  hibłjotecznych było 
w  ub. Toku 16, dwóch  inspektorów 
ogrodów  i fo lwarkowy 27 urzędników 
administracyjnych, 250 n iższych  fun- 
kcjonarjuszów

Ogólna liczba m łodzieży studjują 
ce j w ynos iła  3923, z czego rosyjskich 
em igran tów  19, oh. łotewskich 47, l i ­
tewskich 16, amerykańskich 4, czc- 
cho-stowackich 2, jeden Szwajcar 
Najliczn ie j obsadzony był W ydz . pra­
wa (1449), potem idzie medycyna i 
humanistyka, najm nie j ma słuchaczy 
W ydz. Szt. Pięknych: Mężczyzn u
częszczało 2582, kobiet 1341. Nadano 
w roku umegłym 17 wyższych stopni 
naukowych, a 417 niższych, zaś prof. 
M arjanow i Zdziechowiskiemu i prof. 
uniw. brazylijsk iego Cardoso Fonti-

sowi, doktoraty honorwe. Nagrdy o- 
trzymali: docent tir. H. Łow im ańsk i 
(nagrodę im Barszczewskiego, Aka­
dem j i Umiejętności), prof. L. Śleń- 
dziiiski (nagrodę honorową Instytutu 
Propagandy Sztuki), zaś z funduszu 
im. Marszalka Piłsudskiego otrz\maIi 
nagrody docenci: J. Hury.nowiczów- 
na i S. Bagiński, adjunkt J. łtoppen 
i A. Szturman oraz starszy asystent 
B. Jamontt.

Na W ydz ia le  Lekarskim  przyzna­
no nagrody d-rom: J. Kruszyńskiemu, 
A  Łapińskiemu, J. Z ienkiewiczow i, 
B Łuczy oskiemu.

Praca profesorów w yraziła się w 
licznych publikacjach w kraju i za­
granicą, w  odczytach i referatach, w 
braniu udziału w kongresach zagra­
nicznych i t. p.

Młodzież grupowała się w  72 sto­
warzyszeniach. kół naukowych było 
25, samorządowych 2, prow incjona l­
nych 9, na rodowość owych  4, r e l ig i j ­
nych 2, ideowych  15, sportowych 2, 
korporacy jnych  11, luźnych 3. ostat­
nio przybyło  jeszcze sześć (2 ideowe, 
3 naukowe, I prowincjonalne).

Stan B ib ijoteki b y ł  następujący 
dzieł 367759 tomów, inkunabułów 
143, rękop isów  12625, autogra fów  393, 
dyp lom ów  194, atłasów 606, rycin 
5000, nut 988, dubletów druków 
107737, nowych książek wpłynęło 
756a, czasopism 1011 i t. d. L iczba 
osób korzystających z bibijoteki w y ­
nosiła 3140, w  tem studentów 2549. 
Z czytelni publicznej korzystały 1694 
osoby, czasopisma czytało 1216 osób. 
W szystk ie  te działy w zros ły  w liczbę 
zapotrzebowań, rozporządzały zaś do 
tacjami w sunnie 94342 zł.

Prócz b.b ljofeki instytucjami ma- 
jącerni bliski kontakt z ludnością b y ­
ły kliniki, i tu daje się zauważyć 
w zm ożona  frekwencja  dzięki troskli 
w e j opiecie wzbudzającej ogólne za­
ufanie: 4875 chorych leżało w szpila 
lach, dokonano 5966 operacyj, w 
przychodniach dokonano 23396 ba­
dań i zabiegów Klin ik i U. S. B. w y ­
m agają  rozbudowania. W  dziale bu­
downictwa  wykańcza się gmach ana- 
łom ji op isowej oraz bursę żeńską w 
domu przy ul. Augustjańskiej na gó ­
rze Bouffałowej, obecnie ma on  zu­
pełnie czystą hipotekę, kosztował 
782.744 z l

Minio, kryzysu, rok ubiegły był 
dla U. S. B. pomyślmy, dz ięk i pod­
wyższen iu  opłat studenckich, z tych 
opłat Ministerstwo utworzyło specjal­
ny „fundusz opłat studenckich11, który 
w  roku ubiegłym wyniósł 709.313 zł. 
rozdzie lony na pracownie, semitnarja^ 
b ib ijo tek i,a wydatki egzaminacyjne 
donn akademickie i profesorskie, po­
moc młodzieży, administrację i kon­
trolę funduszu. W yda l ki budżetowe 
Skarbu Państwa, poza temi kwotam i 
wyn ios ły  2.681.125 zł. v-

Kapita ły stanowiące wlasńosć U. 
S. B. u lokowane w Banku Gospodar­
stwa K ra jow ego  w ynoszą 92.204 zł. 
i 2.375 dolary, na tę kwotę składają 
si<; do facje: marszałka Piłsudskiego, 
(46.395) i dolary, potem R. Sumoroka, 
Rozenłala, \Vł. Zaleskiego, L. Boch- 
wica, Poniatowskiego, Chicagowska i 
pomniejsze. Stynendja, pożyczk i m ło ­
dzieży i odroczone opłaty kosztwały 
USB sumę pokaźną 1.109.544 zł. Ż 
bezpośredniej pom ocy finansowej k o ­
rzystało 1124 studentów, wydatną po­
m oc świadczyli obaj w o jew odow ie  Z. 
Beczkowicz i W ł. Jaszczołt oraz z a w ­
sze o fia rny prem jer Prystor. Z p rzy ­
jemnością usłyszeli zebrami, że daw ­
no zagmatwana sprawa wydajności 
m a ją tków  USB z fundacji margrn

Żywot i śmierć gen. Judenicza.
Gazety przyniosły w iadom ość o 

zgonie gen. Judenicza.
Nazwisko to było przed 14 laty 

głośne w ca łe j  Europie, zwłaszcza 
Wschodniej. Judenicz —  Kołczak —  
W ra oge ł  —  Denikin — na tę czwórkę 
rosyjskich ,,b ia łych " w od zów  zw ra ­
ca ły  się w  latach 1918— 20 oczy m iljo- 
n ów  ludzi. Z nazw iskam i temi łączyły  
się ostatnie nadzie je ginącej w krwa 
wy cli łunach bolszewickiego pożaru 
carskiej, kontrrewolucyjnej Rosji.

Carski generał. Mikoła j syn M iko ­
łaja Judenicz należał do  starego, od ­
danego caratowi duszą i ciałem p o ­
kolenia. Urodzony jeszcze za pano­
wania Aleksandra 11-go, przeży ł 3-cłi 
carów, służąc im „w ie ro j  i p raw d o j"  
do ostatka. Po  ukończeniu akadeniji 
wojennej bawił czas jakiś wt W ar 
szawie. Losy  pchały go jednak ku 
Az ji .  Po  pobycie w Turkiestanie, bie­
rze udział w w ypraw ie  do sąsiednie­
g o  Pamiru, b i je  się na wojn ie rosyj 
sko-japouskiej, wreszcie otrzymuj.: 
stanowisko na Kaukazie. Szereg lat, 
spędzonych w  środkowo-azjaytck ich  
posiadłościach imperjum rosyjskiego 
predystynoiwało go na znawcę tam­
tejszych stosunków i terenu. Na K au­
kazie  posuwał się Judenicz stopniowo 
po szczeblach hierarchji wojskowej, 
osiągając w chw ili wybuchu w ojny 
św ia tow e j stanowisko naczelnika 
sztabu kaukaskiego okręgu w ojenne 
go. W ojna , a zwłaszcza operacje w o ­
jenne przeciwko Turkom pozwoliły  
zabłysnąć w  całej ipełni talentom 
w ojskow ym  50-Jetniego podówczas 
sztabowca. W alcząc zwycięsko z Tur 
kam i wr b itwach  pod Sarykamysz, 
Mamacnatim, Erzindzan i im, zdoby-

w'a Judenicz —  już jako naczelny 
wódz frontu kaukaskiego —  silnie u- 
fo r ty f ikow an ą  stolicę Arm enji  Erze- 
rum. Suksec ten rozs ław ił nazwisko 
Judenicza wśród aljantów', nie m ó ­
wiąc o samej Rosji. Odtąd (1917 r.J 
cieszy się Judenicz op in ją  jednego z 
najlepszych i najszczęśliwszych gene­
rałów.

Rewolucja. Niestety nie by ło  isą- 
dzoneni Judeniczowi zakończyć swej 
k a r je ry  pogrom em  wojsk tureckich. 
Przyszła rewmlucja rosyjska. Przyszła 
abdy nacja cara i gwałtownie zmiany 
na na jw yższych  stanowiskach O d w o ­
łano też z Kaukazu gen. Judenicza. 
Przez całą szeroką „M atkę-Rosję"  
jedz ie  na rozkaz rządu tym czasowe­
go odwołany generał do Petersburga 
i ogląda na własne oczy szybko p o ­
stępujący rozkład cesarstwa. Tam, na 
skalistych W' • I l iach  „Zakaw  kazja", 
w  ciągłych, zwycięskich bojach z m u­
zułmanami panów ał jeszcze w  arm ji 
rosyjskiej, prowadzonej przez Jude­
nicza dawny duch, dawna wierność 
„cariu  i olieczestw u'1. Tu, na północ 
od Kaukazu, na całej przestrzeni R o ­
sji europejskiej szedł już głuchy po­
mruk rewolucji, wypełza ły  na widow­
nię ukryte dotychczas siły w yw ro to ­
we. 'Można sobie wyobrazić, jak  dzia­
łało to wszystko na* starego w o jo w ­
nika! Jakże obcym  i wstrętnym w y ­
dawać mu się musiał defetyzm  tych 
nowych, rewolucyjnych  władców R o ­
sji! Ćo musiał przeżywać patrjotycz- 
nie i momarchistycznie nastrojony 
służbista na w idok rozprzężonego, o- 
puszczającego front zachodni całomi 
masami żołnierstwa, na w idok  r o z ­
wydrzonego  demagogicznemi hasłami

J. V .  Rektor, i/y S. B. dr. W ito ld  SI a i; i t-\v i ■ -.

biny Linia stowskiej, jest już dopro 
wadzona do normalnego stanu i sy­
tuacja zoistała opanowana, jak ró w ­
nież fo)wnuków Kuprjaniszki i Zakre 
tu. Również na dobrej drodze jest

sprawa rew indykacji domów- skonfi­
skowanych dawniej Uniwersytetowi.

Dziękując wszystkim kolegom za 
wispółlpracę, kończj profesor-rektor 
Opoczyński swoje sprawozdanie, po- 
czeni w serdecznych słowach wita n o ­
wego  rektorą,' p. W ito lda  S tan iew i­
cza jako tego, który i z prac i z Liro- 
dzenia bliską ma z W i ln em  styczność 
i oddaje mu insygnja rektorskie: b e r­
ło i łańcuch.

Pięknie i serdeczinie przemawia n o ­
w y  rektor. W  m ow ie  jego  dźwięczy 

-żołnierska nuta obowiązku względem 
Państwa * miłości do nauki, dwóc f r 
m otyw ów  jego własnego postępowa­
nia, w'szak był żołnierzem n iepodleg­
łości i cz łow iek iem  nauki; jest z ie­
m ianinem i urzędnikiem Państwa, 
■zna zadania państwowe i czuć było 
ze słów jego, że tej znajomości i speł­
nienia obow iązków  w jm a g a ć  będzie 
od  innych, tak, jak wym agał tego za­
wsze od samego siebie.

Po  przemówieniu  rektorskiem od ­
czyta ł profesor-rektor wykład Struk­
tura gospodarcza Polski, Poczeni za­
branie zakończano now ą  formułą: 
zaprzysiężenia, przez usta przedsti- 
w mieli z każdego wydziału studenta 
i studentki. Hel. Romer.

OSZCZĘDNOŚCI
N A J K O R Z Y S T N I E J  LOKOWAĆ

w CENTRALNE KASIE  
SPÓŁEK ROLNICZYCH
WILNO, MICKIEWICZA 28. TEL. 13-65

jest j ‘dną  z najpoważnie jszych instytucyj b a n ­
k ow ych  w  Polsce,

płaci od wKładóur najwyższe oprocentowanie, 
zapewnia zwrot wktatłów w każdym terminie 
i na żądanie w walucie złotej.

L e  kurz-Dentysta

St. Giiitułt-Gfntyłło
wznowił przyjęcia

choroby jam y ustnej, sztuczne zęby  
koronki.

ul, W ileńska  22 róg  Gdańsk ie j .  T e l .  15-16

n aorzee iw  A p t - k i  M t rp k ie i

B.ifrd w yruszył do bieguna  
Psłudniuwfcgo.

Przemówienie J.M. Rektora dr, Witolda Staniewicza
M AGNIFICENCJO !

Przyjm ując z Twych doświadczonych 
rąk oznaki najwyższej godności akademie 
kiej którą obdarzyć mię eheiaio zaufanie 
Kolegów, pragnę przedewszystki-em podkre­
ślić Twe wielkie dla Wszeehnicy naszej za­
sługi

Dzierżyłeś berło Rektorskie w czasach 
niezmiernie dla Uniwersytetu ciężkich. W  
czasach zamętu i niepokoju —  i tylko T w o ­
je j wielkiej wiedz\. doświadczeniu i spoko­
jowi. a nadewszystko gorącemu umiłowaniu  
młodzieży, które zjednało Ci jej seęea zaw ­
dzięczać należy że niejedno zło ominęło mury 
nszej Uczelni, niejedno nlebezpieezeństko zaie  
gnane zostało. Niechże powszechny szacu­
nek i uznanie kolegów oraz wdzięczna miłość 
młodzieży, Jtlóre Ci towarzyszą, będą za Tw ój 
trud i pracę najwyższą nagrodą. —  Od sie­
bie zaś dołączyć pragnę gorącą prośbę, byś 
w pełnieniu łych ciężkich obowiązków, kto 
re przejęłem po Tobie Magnificencjo wspie 
rać mię raczył Swą wiedzą i doświadczeniem  
i darzył nadal Twą serdeczną życzliwością, 
którą zawsze znaleść potrafisz dla ludzi.

A W am  prześwietne Grono Profesorskie, 
pragnę wyrazić gorącą wdzięczność za to 
zaiste tak nie zasłużone zaufanie, któren, 
zechcieliście mnie obdarzyć —  oraz złożyć 
tu uroczyste ślubowanie, że wszystkie swe 
siiy poświęcić pragnę dla dobra ukochanej 
wszeehnicy Batorowej. —  Obyż w drogich  
tych muruch —  tu w  uiniłowanem W iln ie  
rozpalał się W aszym  twórczym wysiłkiem co 
raz jaśniejszym płomieniem Znicz czystej 
nauki i wiedzy. Obyż swem ciepłem ożyw- 
czem ogarnął Kraj cały oraz ziemie sąsied­
nie, od których dzielą nas dzisiaj głazy gra­
niczne z któremi jednak ląezyta nas ongiś 
wielka pełna chwaty przeszłość, i kiedyś »o  
tąezy, chcę w  to wierzyć gęboko jeszcze 
większa i wspanialsza przyszłość.

A teraz słów parę skierować pragnę do 
was młodzieży ukochana. —  Przywiodło  
W as w te mury dążenie do  zdobycia wiedzy 
i umiejętności, tak potrzebnych w przyszłam  
waszem życiu, coraz eięższem coraz więcej 
wymagająeem  wysiłków by wypłynąć na je 
go powierzchnię.

Przede ivszyslkiem zw racam się do was 
którzy w odwieeznem poszukiwaniu prawdy
i ideału przyszliście tu jedynie do źródła 
wiedzy, pragnąc poświęcić się badawczej pra 
cy naukowej lub służyć sztuce. — Tych U n i­
wersytet wita najgoręcej —  Jesteście naj­
szczęśliwsi —  Danem wam bedzie to eo jest 
największem szczęściem każdego badacza 
radość twórczej pracy. Dla niej poświęci­
cie chetnie godności i zaszczyty oraz korzyś­
ci materjatne na które liczyć nie możecie. 
Za ten wasz wzniosły idealizm wszechnica 
nasza otoczyć was pragnie najtroskliwszą n- 
pieką i przyjść * pomocą w  waszych studjach 
w was brjwiem widzi najlepszą przyszłość n;» 
rodu. Poświęcając się twórczej pracy badaw ­
czej może najlepiej pracować będziecie dla 
Państwa 1 jego przyszłości, gdyż tylko te 
państwa i narody są silne i potężne których

chłopstwa, na w idok pauoszącjch  .się 
po petersburskich ministerstwach lu 
dzi, których jedyną zaletą był możp 
tylko rewo lucy jny entuzjazm? Rych­
ło przyszły na starego generała ter­
m iny jeszcze gorsze. On, pogromca 
Tu rk ów  i zdobywca Erzerumin, u kry­
wać się musiał, niby ścigany zwierz 
przed ok iem  władz bolszewickich, wy 
łapująeych go r l iw ie  wszystkich rze­
czyw istych  i urojonych kontrrewolu ­
cjonistów. W  trwodze i n iepewności 
zeszło tak Judeniczowi kilka ponu­
rych miesięcy w czerwonym  Len in ­
gradzie. Udało  mu się w końcu zbioc 
d0 gościnnej Finlandji, wraz z falą 
innych em igrantów Nie chciał ugiąć 
g łowy przed nowym rządem rosy j­
sk im  —  nie bylio więc dlań miejsca 
w nowej, rewolucyjnej Rośj:

Marsz na Petersburg. Judenicz 
znalazł się w Finlandji. By ł p rz\gnę­
biony, lecz inie z łam an i. Chciał walk: 
z bolszewikami. Tjfie w ierzył, by m o ­
gła runąć tak szybko i bezpowrotnie 
„ jed ina ja  i n iediólmiaja". Sądził, że 
czerwona Rosja to ty lko koszmar, któ 
ry  zczeźnie za p ierwszj m błyskiem 
miecza pod Erzerumu. Zaczął orga­
n izować ,.b ia ły "  fron l przeciw  bo l­
szewikom. Skupił przy  sobie zbiegów 
rosyjskich. Rozw inął akcję w F in lan ­
dji, Estonji i Łotw ie . Naw iązał kon­
takt z Frauuzami i Anglikami, pre 
sząc ich o poparcie. Skomunikował 
się z o żyw ion ym  analogicznenii plu 
nami wałki admirałem Kołczakiem  
w Omsku. Kołczak zkolei zwrócił się 
do generała fińskiego Mannerheinna 
z prośbą o poparcie Judenicza. Man- 
nerheim postawił swoje warunki w 
postaci uznania n iepodległości Fin- 
tandji i pewnych  ustępstw terytorjal 
nych. Judenicz warunki te p rzy ją ł i 
n iezw łoczn ie  opracował plan natarcia

nauka sztuka i kultura na wysokim stoi pu 
ziomic

Z kolei słów parę przemówić pragnę d i 
was, którayście tu przyszli odnalazłszy już 
w sobie swe powołanie życiowe i tylko szu 
kać pragniecie wiedzy i umiejętności które 
pozwolą W am  w dalszym życiu realizować 
zakreślone sobie cete. I tych gorąco witam  
gdyż jesteście elitą, której zwycięstwo bę­
dzie w życiu udziałem. Stosunek wasz do ży­
cia jest bowiem czynny i czynnym pozo ta 
nie. będziecie więc budowniczymi, naszej 
przyszłości.

I jeżeli pragnę wam złożyć w  tej chwili 
gorące z głębi serca ptynące życzenia, p >tn 
by Wizorem i Drogowskazem w  waszem przy 
szlem życiu były dwie potężne, spiżowe po­
stacie z któremi historja związała nasz Uni­
wersytet, Stefan Batory, założyciel naszej 
Uczelni który potężną swą wolą łam ał n ie ­
moc zewnątrz i wewnątrz Państwa —  i Jó­
zef, Piłsudski jej Wskrzesiciel, który naród  
nasz wyw iódł z «tomu niewoli i ku wielkim  
prowadzi przeznaczeniom.

I jeżeli kiedy przyjdzie na was zła godzi 
na zwątpienia, gdy piętrzyć się przed wami 
będą niby nieprzebyte turnie tatrzańskie 
przeszkody, gdy staniecie wobec zda się nie 
do przebycia ściany, pomyślcie zawsze, że tu 
w tych muraeh przed 50 laty mały Ziuk P ił 
sudski stanął w warunkach tak beznadziej 
nych, że tylko stówa Dantego „Lasciate ogni 
fpeianza“ . tę beznadziejność odiworzyć mo 
gą. A jednak je j nie uległ —  i skupiając w 
swem twórczcm sercu litewskiein śpiżnv ą 
wolę, skruszył wszystkie przeszkody z gru 
zów ich wzniósł ten przybytek wiedzy i 
klęskę swych lat młodych na wasze przekuł 
zwycięstwo.

Pomyślcie o zwycięskim Wodzu Pilsud 
skim który na błoniacąh Krakowskich, skąd 
przed lały wysiał na polską wojnę pierwszy 
mały pod wodzą Byliny patrol, przed paru 
dniami przeżywał przecudny rapsod ułański, 
z bohaterstwa wszystkich walk i pobojowisk  
polskiej kawalerji wysnuty. Rapsod w  hol 
dzic pamięci W ielkiego Króla i W odza, co 
stawę jazdy polskiej w  zwycięstwie pod 
W iedniem  uwiecznił. Nie będzie wówczas 
dla W as przeszkód nie do pokonania. A 
wreszcie zwracam się do W as, nierozbud/o- 
nych jeszcze, którzy prawem bezwładu za­
pełniliście aule nasze po ukończeniu szkoły 
.średniej. Życzę W am  gorąco, by Uczelnia 
nasza dopomogła W am  odnaleźć umiłowanie 
i powołanie życiowe, odpowiadające waszym  
zdolnościom l możliwościom. By rozbudziła 
w was ten czynny i twńrczy stosunek dii 
życia, bez którego nie masz w  nim zwyeię 
stwa. A  czynnym 1 twórczyni można i nale­
ży być na każdem nawet najskromniejszern 
stanowisku —  pamiętając Iż obowiązkiem na 
szym jeŁt zawsze więcej dawać niż brać w 
życtu, a gdy jest inaczej io  życie ten wielki 
sprawdzian ludzkich czynów i wartości od­
dziela plewy od ziarna. Moment w  którym  
wejdziecie w  życie wymagać od was będzie

fir.sko-rosyjNkie.go ma Petersburg 
ChocUiło je-dynie o sankcję admirała 
Kołczaika, który s(prawowat naczelne 
dow ództw o  nad w-szystkiemi w a lczą - 
cenni przec iw  bolszew ikom  oddziała­
mi, .ćierując z Syberji całą kontrre­
wolucy jną akcją wojenną. Kołczak 
sankcji swej nie udzielił, uważając 
widocznie, że n iepodległośc iowe aspi­
racje F in landji uwłaczają imperjaliz- 
m ow i rosyjskiemu i hasłom „w ie lL  
koj, jeidinoj, n iediclimoj". Polityczna 
krótkowzroczność Kołczaika srodze sic 
zemściła na Judemiezu, a pośrednio 
i na saiuym adnurale. Gen. Manner- 
l ie im  i cała Finilandja odrazu o s l jg ły  
w swrycli sympałjach dla „b ia łe g * "  
ruchu rosyjskiego, pozostawiając jęo 
własnym siłom. A  siły te by ły  zbyt 
słabe, by stłumić rewolucję.

Judenicz — • wobec fiaska sojuszu 
z FLiIaindiją —  przenosi swą działal­
ność do Eisfonji. Tu  zaczęła się ta sa­
ma gra polityczna. By uzysikać czyn­
ną pomoc Etstonji w walce z bolsze­
wikami, należało uznać estońską nie­
podległość, rezygnując tem  samem z 
lnaksymalistyczuego programu Koł- 
czaka. Judenicz i w tym w ipadku  
wykazu je rozum polityczny, godząc 
się na estońskie warunki. Judenieżo 
wi chodziło o jaik najrychlejsze zor- 
gan' .owanie o fenzywy na Petersburg 
26 sienpnia 1919 r. odbyła się w  R v- ,  
dze narada wojenna z udziałem: gen. 
La idonera (Estonja), gen. Desinow, 
płk, Berinont-Aw'ałoiw (RosjaC, płk. 
Kalninsz (ŁotwTa), płk. Beniaszewic/ 
(L itwa) i kipt. Mysłowski (Polska). 
Uchwalono sihyorzyć wspólny front 
przeci wlbolszewdcki od Bałt} ku aż po 
Karpaty. P ierw szym  etapem tej akcji 
m iał być marsz gen. Judenicza na 
Petersburg.

bertn^ntjada. Zdawało się, że tym

dużego wysiłku —  jeżeli go nie potraficie 
wydobyć z siebie życie przejdzie nad wami 
do porządku dziennego, i proces selekcji któ 
ry rnnk-j boleśnie, z mniejszą stratą wysil 
ków winien byt być dokonany w szkole śred 
niej. odbędzie się tu w  naszych muraeh, al 
bo eo jeszcze gorsze po ich opuszczeniu w  
życiu. Przystępujemy dzLsiaj do wspólnej 
wytężonej pracy. Pamiętajcie że praca tylko 
w zgodnym wykonana wysiłku —  przynieść 
może plon obfity. To  też uczeie się rozumieć 
przeciwników waszjeh. Szukajcie w nich nie 
tylko tego co was od nich dzieli ale amiejcie 
znaleźć w nich to, eo wszystkich nas w tych 
muraeh zjednoczyć winno: gorące um iłowa­
nie i szukanie prawdy. 'Wiedźcie że Polska 
by mogła istnieć musi być silną i potężną -  
i różnych musi mieć synów, przyczem dla 
wszystkich pragnie być matką a nie maco 
chą. Nic dopuszczajcie więc do młodych 
serc waszych głosów nienawiści, jeno w wyś- 
ligu  czynnej miłości ku Ojczyźnie —  odmij 
dzcie przysługujące wam w  niej’ miejsce. 
Pamiętajcie że Uniwersytet to nie tylko pro­
fesorowie, to przt-dewszyslklem młodzież 
która gdy jest polna zapału i twórcza, wy­
dobyć z profesorów potrafi więcej, niż gdy 
jest bierna i gnuśna. Zwłaszcza tu w W i! 
nie — gdzie dzierżymy spuścizuę po  daw ­
nym Uniwersytecie W ileńskim  od młodzieży 
naszej więcej się spodziewać możemy i mu­
simy. Jesteście bowiem spadkobiercami tych 
co wzlatać umieti

W  rajską dziedzinę ułudy 
Kędy zapal tworzy cudy 
Nowości potrząsa kwiatem  
i cblekn w nadziei złote malowidło.

Za  cliwitę złożycie symboliczną przysię­
gę. Niechże nie będzie ona tytko czczą for 
matnośeią jeno uroczystem ślubowaniem  
wobec tych wielkich Duchów które się uno 
szą w tej chwili pomiędzy nami gdyż tu w 
tych muraeh przeszła w  młodość górna i 
chmurna, tu gdy złamane odrzucone miecze 
rozległ się glos ictf zletostunnej harfy poe/jl 
zapalającej przed narodem jutrzenkę Swoho 
tij za którą przyszło Ubawienia Słońce.

BO STO N (Pat). Adm. Byrd w to­
warzystwie 70 ftow aj!.zyszy wyruszył 
dzis na pokładzie okrętu „,Jacob Rup 
pert do Bieguna Południowego, do  

którego zamierza dotrzeć w dn. 1 sty 
eznia 1934 roku.
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Drzewka owocowe
pierwszorzędnej jako»ci sprzedaje  

Zakład Sadowniczy „GJLINKA“
(własność Krakuwslt iego Tow. O g ro d ­
niczego) Prądn ik  Czerwony p. w- m ie j ­

scu. Ceny b przystępne.

Od p. ministra Zawadzkiego 
adresem rektora i Senatu.

„Serdeczne życzenia na nowy rok  
akademicki przesyla“

( — )  Wł. Zawadzki.

Od ks. arcybiskupa Jałbrzykowskie 
go z Rzymu pod adresem Magnificen­
cji rektora Staniewicza:

„Przy jechać nic zdążę. M agn if icen­
cji, Dosto jnym  Profesorom , ukochanej 
młodzieży  —  życzenia błogosławieńst­
wa Bożego“

( — )  Arcyl)iskup Jałbrzykoajski

D E P E S Z E .
pod Od marsz. Raczkiewicza pod adre­

sem Magnificencji Rektora Staniewi­
cza:

„Przy  N ow ym  Roku  składam na 
ręce M agn if icencji życzenia Uniwersy 
tetowi pomnożenia cnwały nauki pol- 
sk ic j , młodzieży —  wzbogacenia urny 
s/u i serca ku pożytkowi Państwa i 
N arodu“ .

( — )  Władysław Raczkiewicz 
Marszałek Senatu.

Ks. prof. Meysztowicz nadesłał z 
ambasady przy W atykanie najserdecz 
niejsze powinszowania.

razem impreza zwycięzcy  z pod Erze- 
rum się uda. Arnija jego złożona z 
ochotników posuw ała się zwycięsko 
ua półuo-co-wschód, prąc z południa 
na lh-Ursburg. Miejscowości jedna po 
drugiej wpadały w  ręce „b iałych". 
Czynne poparcie aljamlów (misja fran ­
cuska i -eskadra marynarki angiel 
skiej), jak  również Estonji, Łotwy 
T iidand ji by ło  zapewnione. Dni re­
wolucji, p rzyna jm n ie j na północno- 
wschodnim obszarze Rosji zdawały 
się policzone.

A  jednak — nie udało Pom ię ­
dzy Judewicz-em a sojusznikami w y ­
nikły rozdźwięki. Szczególnie -hlu\ 
eros dla im prezy generała  stanowiła
l. z w. berm onl jada. Mianowicie, sta­
c jonowany ze swymi św istnie w yek w i­
powanym oddziałem w  M itaw ic płk. 
i ferm ont-Awałow  zaczął prowadzić  
względem Judenicza podw ójną  grę. 
N iby  mu pomagał, a jednocześnie 
snuł plany działania na własną rękę 
i to ze szkodą dla krajów' bałtyckich. 
L itwa, Ło tw a  i Estonja zaczęły trak­
tować Bermonta jako wroga. \Vkrót- 
oe doszło p om ięd zy  Berrńuntem a o- 
chotniczemi oddziałami l itewskim i i 
łotewskiemi d0 o lw a r le j  walki. Ber- 
mont posunął się z M ilaw y  na Rygę. 
Dla rządu łotewskiego nastały dni tru 
giczne. Musiał on nawet szukać scluyą 
nienia na pok ładach  wojen nych o k r ę ­
tów  angielskich. Jednocześnie L i tw i­
ni w ciężkich walkach pod Radziwi- 
liszkami i Poniewnerzem usiłowali w y  
rzucić berniontowych rabusiów z 
kraju.

Na całe j te j bermonl jadzie ucier­
piał przedewszystkiem Judenicz. Al- 
janci bałtyccy odwuócili się od niego, 
podejrzewając, że i on m a złe zamia­
ry względem młodziutkich, z trudem 
tworzących swój byt n iepodległy kra­

jów': Estonji, Ł o tw y  i L itwy. Próżno 
Judenicz odżegnał się qd Bermonta, 
nazywając go zdrajcą o jczyzny. .Próż­
no posunął :się ipod isfim Petersburg, 
zajmując Ga tezyn0 i Kraśne Sioło, U 
samych brani północnej stolice carów  
został przez  bo lszew ików  ode­
pchnięty.

Katastrofa. O fenzywa Judenicza 
załamała się gwmłtownie Zapewne, 
by łv  tu z jego strony błędy taktyczne. 
Brak łączności, niesubordynacja tego 
czy  owego podwładnego, aiieuzgod- 
niona współpraca broni, biorących 
udział w natarciu inj Petersburg. 
Głównie jednak i przedewszystkiem 
klęskę Judenicza przypisać bodaj na­
leży błędom politycznym, n ieum iejęt­
ności wykorzystania sojuszników, 
wreszcie niezdecydowaniu.

5 grudnia 1919 r. Judenicz uznał, 
że sytuac ja jest beznadziejna. W  parę 
dni potem generał został aresztowany
przez osławionego Rułak-Bałachowi- 
cza, który podobno miał zamiar sprze 
dać Judenicza bolsz&y ikom. W  ostat­
niej chw ili uratowali go Estończycy. 
Omal więc nie pow tórzy ła  się historja 
admirała Kołc-aka, sprzedanego w  I r ­
kucku bolszew ikom przez niemniej 
od Bałachowicza osławionego gen. 
Gajdę.

Epilog. W  styczniu 1920 r. z a żą ­
dano od J udenicza natycluniastowego 
opuszczenia Tallina. \\ 'doezme bo l­
szew ikom nie b j ło  na rękę, by n iedo­
szły zdobywca Petersburga, siedział 
tak blisko sow ieck ie j granicy. Jude- 
nicz Yvyeimigrowuje przeto do Francji, 
gdzie spędza ostatnich kilkanaście lat 
życia. Na południu Francji, pod sło­
neczną Niceą, k tóra mu zapewne przy  
pomniała słoneczni Kaukaz zaniknął 
stary carski generał iprzed kilku dnia­
mi pow iek i d o  snu w iecznego. New-
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Przymus, krzywdzący właścicieli przeludnionych
drobnych nieruchomości.

Po spełnionym obowiązku— ofiarność.
Obligacje P. N. na Skarb i cele puolkzne.

Przymus dołączenia się do istnie­
jącej sieci kanalizacyjnej i w odoc ią ­
gowej, zawarty ' w  „Przepisach w prze 
dmioeie korzystania z miejsku j  wody 
i urządzeń kanalizacyjnych m. W ii- 
na“ , a stosowany iprzez magistrat w i 
1 emski do ipose-syj nieskanalizowa 
mych, uważani) zasadniczo za rzecz 
b pożyteczną zarówno dla poszcze­
gó lnych mieszkańców, jak i całych 
dzielnic, gdzie się domy te znajdują.

Higjeniczme warunki naszych 
przedmieść pozostaw ia ją  w iele do ży ­
czenia Nie jedno podwórze posesją 
n ieskanalizowanej i nie posiadającej 
nawet ścieków, a takich jest n iem iło ,  
podońne jes't do wielki-ej gnojówki, 
gdzie  hodują się n iezliczone kultury 
bak lery j chorobotwórczych. L o k a to ­
r z y  domów, nie posiadających ani 
wodociągu ani ścieków, w iedzą do­
brze  w jak przykry  sposób fakt ten 
odbija  się na życiu  codziemnem. Z 
tych też wzg lędów  możinaLy uważać 
sankcje .jprzyniusu1 za łagodne, za 
n iezbyt prędko prowadzące do celu.

Dlaczego w ięc  ten przymus n azw a­
l iśm y —  krzywdzącym ?

Radni miasta W ilna, uchwalając 
§  3, którego treść przytoczy liśm y 
wczora j, opierali się na odpowiedniej 
ustawie, która m ów i o przymusie do­
łączania się do kanału i wodociągu 
miejskiego. Ustawa ta przewiduje op­
łaty „p rzym u sow e"  od sztuk bydła, 
od  metra ogrodu, w postaci procen­
tów  od komornego, —  nie imówi j( d 
należę nic o liczbie lokatorów.

Radni miasta W dna uchwalili n a ­
tomiast —  ustalanie wysokości opłat 
kanalizacyjnych oprzeć 0 ilość loka­
torów. W  tym właśnie sposobie oh1 
czania tkwi krzywda i n iesprawied li­
wość, o których piszemy.

Obecna sytuacja ekonom iczn i 
przeludniła małe n iedrogie lokale dro 
bnycli posesyj, po łożonych na ulicach 
przedmieść. Zamieszkuje je przewaz 
nie skrajna biedota, ledw ie wegetu­
jąca  i w  dobrym dla właściciela po­
sesji wypadku płacąca grosze za lo ­
kale zajmowane.

óposólh obliczania opłat „przym u 
su" od  ilości lokatorów  obciąża te 
przeludnione posesje niewspólmier 
nie w stosunku do ich dochodowości, 
a często nawet w  stosunku do łych  
opłat, któryby posesja uiszczała za 
w odę i Kanalizację razem, gdyb\ po 
siadała wodociąg i ścieki. Ła tw o  to 
-obliczyć. Dom, mający 15 lokatorów 
a stojący przy  ulicy skanalizowanej 
i zaopatrzonej w  wodociąg, a nie 
p rzy łączony do tych sieci, płaci m ie ­
sięcznie tytułem przymusu około  10 

■złotych. Gdyby b y ł  przy łączony do 
tych  sieci płaciliby mpiej t.j. ok. ó— S 
złotych. W ie m y  bowiem, że rodziny 
zamieszkałe w lokalach, gdzie niema 
wygód, używają  stosunkowo mało 
w od y  —  znacznie mniej (w  3 lub 4 
razy) niż 37 litrów na osobę dziennie, 
jak to liczy magistrat.

W łaścic ie le  pnzdudnionych drob­
nych posesyj, krzywdzeni przez „p rzy  
mus , mają jedno wyjście: —  jak na j­
prędze j przy łączyć się do sieci.

W  G/.isiejszych warunkach ekono­
m icznych jest to dla w ielu  nieosią­
galne, —  dla w ielu  zaś wogóle pozo­
stanie niewykonalnym. Koszta inwe- 
■stycyj są tak duże dla wielu posesyj 
drobnych, że nigdy się nie opłacą.

Rozum iał to iuż mani.stral w okre­
s ie  wzg lędn ie  dobre j konjunktury ł. j. 
w  roku 1927,- skoro „P rzep isy "  uch­
wa lone przez Radę Miejską w 1927 r., 
zaopatrzył w taką uwagę:

„ W  wypadkach, gdy posesja, pod­
legająca skanalizowaniu, jest inałi \ 
wartości w stosunku do kosztu kana-

K A Ż D Y ,
k io  opłaci 1 og łoszen ie

na 1, II lub III stronie 
„Ku . j e ra  W i l eńsk iego "  

będz ■e miał  je u m i e t z e z o n e
Jednocześnie w 4-ch pismach
na iDOCzytnie jszych w  W i l e ń ­
szczyźnie i Nowogródczyźn ie :
1) w  Kurjerze Wheńsklm
2) w  Kurjerze Baranowicklm
3) w Kurjerze Lldzkim
4) w  Kurjerze WileńsKO-

howogródzklm
O G Ł O S Z E N I E
w  „ K u r j e r z e  W i l e ń s k  m„ 
to najtańsza i najskuteczniejsza  

R E K L A M A

Wilno, ul. Biskupia 4, teŁ S9

B E Z S E N N O Ś Ć
wyniszcza organizm

i p ow sta je  g łów n ie  w skutek  zaburzeń  uk ładu  
n erw o w ego . Sztuczne środki nasenne n ie d z ia . 
łają ma d łużej, a w y w o łu ją  stępienie i zanik  

w raż liw ośc i n erw ó w .
T y lk o  izioła Magistra W o lsk iego  „Pas iverosa " 
zaw ie ra ją  K w ia t  Mąki Pańskie j (Passif lora) 
i  idealnie  łagodzą zaburzenia systemu /ter w o 
w ego  (nerw icę  serca, bóle  gtowy, histerją) 
oraz sprow adza ją  krzepiący sen, identyczny 
z e  snem maturalnym. Już po krótk im  czasie 
stosowania cały system nerw ow y powraca do 

stanu normalnego.

Zioła  ze znak ochr. w P a sivero sa “
D o  nabycia w  aptekach, droger jach  (składach 
aptecznych) lub w  wy twórn i :  Magister W olski 
W arszawa ,  Złota 11. Objaśnia jące broszury 

w ysy łam y bezpłatnie.

łisracii, a właśeicicl jest niezamożny, 
przysługuje prawo Radzie Miejskiej 
na każdorazowy wniosek Magistratu 
od kosztów urządzenia Kana lizac j i  
w htśeicieła jzwolnić i dokonać roboty 
na koszt gminy w całośei lub części".

Stanowisko takie jest słuszne. 
Tem  bardziej należy stosować podob­
ne ulgi w obecnych warunkach.

Magistrat jetdmak w praktyce jest 
bardzie j bezwzględny

Należałoby umożliw ić w ła.śćieie- 
lom drobnych posesyj mniej kosztow­
ne przyłączanie i,się do sieci. Magistral 
mógłby doprowadzić w czasie robót 
inwestycyjnych, ikianał czy  wodociąg 
w obręb posesyj drobnych. Mógłby 
udzielać pożyczek, Mógłby sam w y ­

konywać na terenie posesyj roboty 
inwestycyjne, a potem należność ro z ­
kładać na raty. W y jść  z sytuacji jest 
wiele. Magistrat jednak obrał jedno—  
bezwzględne.

Rozumował, że właściciele pose­
syj, przyciśnięci opłatą ,?za nic", 
ezem prędzej przyłączą się do kana­
łu, aby płacić iuż za realne korzyści, 
—  nie wżią ł pod uwagę jednak obec­
nej sytuacji ekonomicznej.

Dlatego też „Przepisy...?, zaw ie ­
rające przymus, muszą w czasie jak 
najb liższym ulec zmianom, któirehy 
obciążenie za n iekorzystanielz  w od o ­
ciągów i kanalizacji sprawiedliwie 
roz łoży ła  m iędzy rontowne i mniej 
dochodowe posesje. (h)

Zebrani w  dniu 10 bm. rb. wicepre 
zesi i sędziowie Sądu Apelacyjnego w 
Wilnie, w  ogólnej liczbie 16 osób pod 
przewodnictwem prezesa Sądu Apela­
cyjnego, na wniósek swego prezesa 
jednogłośnie uchwalili:

,, W itając z radl, T-ią takt, iż pożyczka na 
rodowa została subskrybowana w  wysokości 
2 i pół razy większej, niż pierwotnie emito­
wane i w  poczuciu obowiązku obywatelskie­
go, zrzekamy się na rzecz Skarbu Państw., 
wpłaconych przęz nas w październiku r. b. 
rat na Pożyczkę Narodową i rezygnujemy 
z otrzymanych na tę kwotę obligacyj Pożyci 
ki, ufni, iż skromny przykład nasz znajdzie 
chętnych naśladowców wśród członków na­
szej rodziny sądowniczej i choć w  nieznacz 
nej mierze przyczyni się do ułatwienia Hządo 
wi dalszych jego posunięć w dziedzinie finan 
sowej. Panu Prezesowi W acław ow i W yszyń

skiemn za jego iniejatywę wyrażamy słowa 
podziękowania1’.

*

Urzędnicy Starostwa i Wydziału 
Pow iatowego w  Słonimie podpisali w 
dniu dzisiejszym następujący list:

Do W ojewódzkiego Komitetu Pożyczki Nar.
w Nowogródkuz 

W  związku z podpisaniem przez nas dek 
laracji subskrypcyjnej Pozyezki Narodowej, 
my, niżej podpisani, oświadczamy, że zasub 
skrybawane obligacje przepisujemy na rzecz 
rozbudowy wojennej floty powietrznej i pro­
simy Komitet Pracowniczy o wezwanie ogółu 
pracowników do przyłączenia się do tej 
akcji.

Następują podpisy urzędników Sta 
rostwa i W ydzia łu  Powiatowego w  Sio 
nunie.

W ojew ódzki Pracow niczy Kom itet Pożyczki Narodowej
kom unikuje, że

Alarm lotniczy.
Piakaiy w mieście.

SUBSKRYBOW ALI 6 PROC. PUŻ. NAR.:
W ięzienie w  W iln ie  przy ul Ponarskie j, 

pracownicy —  5.450 zf.
*

Kino-toatr d źw iękow y ,Heljos“ . pracowni 
cv —  450 zł "•

W czo ra j  na ulicach m a r la  rozlepione ż’o.”  
stało obwieszczenie treści następującej:

W  dniach 18 i 19 października 193.; roku 
odbędą się ewiozenia obronyy .przec iw lotn i­
czej i przeciwgazowej,  mające na celu szkole, 
nie ludności cywilne j na wypadek w o j u ) . 
Poniższe zarządzania mają  moe obow iązu ją­
cą w  stosunku do wszystkich obywateli , stale 
i czasowo zamieszKująeych lub przebywają , 
cych na terenie miasta Wilna, analogicznie 
jak w  czasie wojny.

l l  Z chwilą zbliżenia się p ła low ców  bę­
dzie zarządzony „Ćwiczebny alarm lotniczyE 
O-ćw iczebnym  alarmie lotniczym ludność po 
W iadomiona będzie zapomocą: w  dzień syg­
nału przez n ieprzerwane długie gw izdy sy­
ren w ciągu 1— 2 minut, w  nocy —  zaś n ie.  
zależnie^ od sygnału syren nastąpi jednoczes­
ne zupełne zgaszenie świateł je lekirycznego i 
gazowego.

2) Z c Iia a  ilą ćwiczebnego alarmu gazowego 
należy: stosować się do zarządzeń starosty, 
po l ic j i  państwowej oraz organów OPI.  i d r a ­
ży obywatelskiej,  posiadających opaski koto 
r ó w  j in  prawem ramieniu; Opuścić natych-. 
miast ulice i place publiczne, chroniąc się do 
pomieszczeń uszczelnionych publicznych, oz­
naczonych żółtym trójkątem, lub pokoju usz­
czelnionego we wlusnem mieszkaniu. Pojazdy 
konne i mechaniczne winny się schronić w 
podwórzach najb l iższych dom ów  lub w  m ie j 
scacli wskazanych irzez organy policyjnej 
lub straż obywatelską; W  nocy ograniczyć 
światło w  mieszkaniach do minimum, okna 
zaś szczelnie zasłonić, by światło nie było  wi 
doczne nazewnąitrz. Nie wolno: przebyw-ać na 
ulicach, placach, na dachach dom ów  i balko 
nach; pu-ow-adzić prywatny-ch ro zm ów  tele­
fon icznych z wy ją tk iem  \yzywania pom ocy 
straży pożarnych, sanitarnych i polic ji ;  pod . 

-chodzić da miejsc wybuchu petard.
8) Z chwilą zakończęnra alarmu będzie po 

dany sygnał „Zakończen ić  ćwiczebnego alar­
mu lotn iczego" Sygnał len będzie podany za 
pomocą: w  dzień —  1— 2 minutowego przery

wanego gwizdu syren w nocy zaś, niezależnie, 
od sygnału syren, przez jednoczesne zapale 
nie światła elektrycznego i gazowego.

4) Na sygnał „zakończenie ćwiczebnego a 
tarnin lotniczego*'' ży,ćie w  mieście powraca 
do normalnego trybu.

W inn i niestosowania się do powyższych 
zarządzeń będą pociągani do odpowiedz ia lno­
ści.

Jednocześnie ostrzegam, że niewykonanie 
powyższych poleceń może spowodować p o ­
niesienie osobistych slrat materjalnyeh oraz 
wypadki zranień.

Ćwiczenia te mają  na celu: 1) wzmóc
wśród ludności m. W i ln a  .zrozumienie powsze 
chne jak doniosłem i koniecznem jest w do ­
bie dzisiejszej należyte zorganizowanie obro 
ny własnego życia i mienia, żyęia swych r o ­
dzin i całości domów- i ognisk rodzinnych 
przed najazdem powietrznym; 2) stwierdzić 
w  jakim stopniu ludność m. W ilna  przygoto 
wajra jest do obroim nrzec iwgazowej i prze­
c iw lotn icze j,  wykaszać brak i i usterki te j obro 
ny; 31 wykazać, że naloty samolotów nieprzy­
jacielskich osiągają znikome skutki i wyr^ą 
d za ją  n iew ie lk ie  t\lko szkods, jeże l i  ludność 
cywilna spełnia ściśle zarządzenia władz i jest 
ze sposobami obrony własnej należycie  i 
szczegółowo zaznajomiona i pointjormowana.

Jest obow iązk iem  obywatelsk im  wszystkich 
i każdego z osobna mieszkańca i miesz,k. m 
W ilna  przy sposobności tych ćwiczeń w spół­
działać usilnie w  podniesieniu zainteresowa 
nia wśród społeczeństwa sprawami obrony 
pr.zeciwlotniezo-gazowej. Do obrony tej jak 
w iadom o  wszystkich, aa -czasie ipokoju przygo  
towuje ludność cy-nilną L O m 5 (L iga Obrony 
Powjelnzriej PańslwaT Działalność przeto i 
praGe L O P P  zasługują na powszechne m aso­
we poparcie wszystkich bez Ayyjątku obywate 
li avc własnym icti dobrze zrozumianym inle 
resie.-

( — )  U  aclnti) Kontalski  
starosta grodzki.

„S K Ó R O P O 1 w’ W iln ie  pracownik 50 zł

Leon Sumorok, pisarz hipoteczny aa- W it 
nie wraz z pracownikami —  4,350 zł.

*

H ieronim PiotrOAYski pisarz hipoteczny aa 

W iln ie  A A r a z  z pracownikami —  3.050 zł
*

PracoAA-nicy okręgowego  urzędu ziemskie 
go aa W ilm e  oraz Mie-rnicy przys ięg l i  —  
51 850 zł

*

Teatry  mie jskie aa- Wilnie, artyści —- 
5250 zł.

*

W ięz ien ie  „Łuk-iszki" p r a c o A A n ic y  —  5250
*

Biuro rachunkoAA-e S. GąsioroAA-skiej p ra ­
c o w n ic y  —  450 zł.

*

Lecznica a k u s z e r y j n o - g i n e k o l o g i c z n a ,  p r a .  

c o A y n i c a  Lew in— K a r a m p a n s  —  50 zł
*  i

Wił.  TowarzystAvo Dobroczynności 
cownicy —  l.iOO zł

pra.

P anfstę i skrzypka
Restauracja „Zac isze11 aa- Nowogródku 

P O S Z U K U J E  , 
luetu iiiiu-zyczncgo -najchętniej skła­
dającego się z dam. O ferty  z podaniem 
warunkoAv wraz z fotogra f jam i k ie ro ­
wać pod  w yże j  AAAskazanym adresem 

najpóz'ńiej do dnia 20 b. m.

W  W iln ie zł 1 50 
z przesył. zł. 2.—

Maski.
Podczas napadu  lo tn ic z o  —  gazOAA-ego j 'd  

n y m  z p o d s ta w o w y ch  środikÓAY o b r o n y  jes t  
m a s k a  przeciAvgazoAva, le c z  peAvien -procent 
lu dz i z a w s z e  bedzie ty-ęh m asek p o z b a w io n y .  
N ie  m o gą  np. m a s k ą  s ię  posłiig iA vać s ta r z y ,  
n iem oA Y lę-ta , c h o r z y  n a  a s tm ę  i t. p.

K rótko moAciąc, m aska jest doskonałym  
sprzętem , lecz nie zaw sze będzie  się ją  po  
siada ło . D latego też ludność cyyyilna m usi 
pow ażn ie  pom yśleć o  dostosow aniu  swoich  
m ieszkań  d o  napadÓAy ga-z-oAyych. T rzeba  
um ieć uszczeln ić okna, d rzw i, piec i inne ot­
w ory , p row adzące  nazeAvnąJrz. N ależy  też p i 
m yśleć o tem, aby szyby  n ie p ow y la ty w a ły  od 
A A - y b u c h Ó A A -  borni; (w  czasie ĆAviczeń użyAA-ane

iędą petardy ). D ob re  okienice, m aty Ayojło- 
k -i iw f-a  naw et ZA\ykły siennik m ogą w  łak im  
AVAipadku oddać nieocenione usługi.

T rzeba  też p rzygotow ać się do tego, aby  
z  m ieszkan ia  -nie w ychodzić  przez 3 —  6 go 
d-zin, a w ięc  zgrom adzić  żyAA-ność, przedeAy- 
szystk.em  zaś dużo yyody.

Siedząc w  m ieszkaniu, m usi każdy  pannę  
•tać, 'aby n iezużyw ać  dużo -tlenu, a AAięc nie 
prac-oAcać fizycznie, nie palić  świec, lam p  
naftow ych  (tylko av  razie  osiaitecz-nej koniecz. 
ności) oraz papierosÓAv. W  m ieszkan iu  zaclio  
w yw ać  spok ó j i p i ln ie  inadshicliiAyać a a t s z c I -  

k iih  sygnałoAy, poAvstających aa zw iązku  z 
alarnem .

Cenny dla każdego 
kto poznał bogac­
twa naszych ziem 
i zw iedzał Targi

D fo r m a to r  Społeczno-Gospodarczy

Ziemie Północno-wschodnie 
Rzeczpospolitej

zawiera dane, dotyczące 
województw : W ileńskie­
go, Nowogródzkiego, P o ­
leskiego i Białostockiego  
oraz skorowidz około 
ważniejsz. m iejscowości.
Do nabycia w  ksiągarniach i kioskach, 
Korespondencję kierować pod adresem  
Józef Święcicki —  W ilno, S ierakow ­
skiego 14, m 2 —  Konto P  K.O. 141323

10U0

m in i
PontKy d amat miłosny.

W czoraj około północy w  jednym z gabi 
netów restauracji „Pod Niedźwiedziem1 mie 
szczącej się przy ulicy AntoKoIskiej 78, roze 
grał się wstrząsający dramat.

ZAK O CH ANA  PARA.
Około godz. 10 wieez. przed wspomnianą 

restaurację zajechała taksówka, z której i\y 
siadł przyzwoicie ubrany mężczyzna w  tow:i 
rzystwie młodej kobiety.

Oboje przytuleni do siebie szybkim kro­
kiem weszli do restauracji i zajęli gabinet, 
gdzie kazali podać napoje i zakąski.

TR ZY  STRZAŁY.

Ookoło godz wpół do dwunastej właśei 
eiil restauracji, Jerzy Taraszkicwicz, posty 
szał nagle z gabinetu odgłos trzech kolejnych 
strzałów rewolwerowych. W bieg ł natychmiast 
do gabjnełu gdzie oczom jego przedstawił 
się wstrząsający widok.

Na kanapie leżała m łoda kobieta ze słab? 
mi oznakami żyeia. Z piersi jej spty wal wąski 
strumyk krwi. Oparty o krzesło leżat jej par 
tner bez oznak życia. W  prawej ręce ściskał 
rewolwer.

W  eliwili gdy p. Tareszkiewiez wpadł do 
gabinetu kobieta jeszcze żyła. Na maciiinal 
ne pytanie właściciela restauracji co sie sta 
ło, ranna wyjękala „nic tu nic było nić?1 —  
Były to je j ostatnie słowa. Za ehwilę nie 
żyta.

D W A  TRUPY.
W  międzyczasie na miejset wypadku przy 

była policja oraz karetka pogotowia ratunko 
wego. Lekarz orzekł iż oboje nie żyją. —  
Kobieta otrzymała dwa strzały w  okoliry  
piersi- z których jeden był śmiertelny. Męż­
czyzna zaś strzelił sobie w  okolicę serca, po 
musząc momentalną śmierć.

Zw łoki ofiar krwawej tragcdji zabezpie 
czono na miejscu.

Już pierwsze oględziny zwłok wyjaśniły, 
i-i zasz« di tu wypadek zabójstwa i samobój 
stwa. Ze znalezionych przy zwłokach m ęi 
czyzny lokumentów stwierdzono, iż jest to 
32-lctni woźny państwowej fabryki tytoniu 
woj Stanisław Peciak, zani. przy ulicy Żtib 
powej 6.

Nazwisko kobiety wobec nieodnalezicnia 
przy niej żadnych dokumrntów, ustalone zn 
stało dopiero po upływie kilku godzin. —  
Okazała się nią mieszkanko Grodna Nadzie 
ja  Bifńko. przybyła do WSlna przed kilku 
miesiącami i zamieszkała przy uliey Cmen­
tarnej 14.

DR AM AT M IŁOSNY
Jak świadczą okoliczności wypadku, tlo 

dramatu było romantyczne. Peciak, który jest 
ojcem czworga dzieci, z których najmłodsze 
liczy zaledwie 7 miesięcy poznał przed kilku 
miesiącami Bleńkównę, z którą nawiązał ro

mans. Oboje pukochali się nawzajem, lecz na 
przeszkodzie stanęła żona Peciaka i czworo  
dzieci.

Tem niemniej młodzi spotykali się czę­
sto, aż dowiedziała się o  tem żona Peciaka, 
która pewnego dnia odwiedziła Bieńkównę 1 
zaczęła ją błagać, by nie uwodziła męża, któ 
ry musi dbać w pierwszym rzędzie o dzieci. 
Bicńkówna bardzo przejęła się prośbami żo 
ny swego kochanka i uroczyście przyrzekła 
zerwać z je j mężem stosunki.

Bicńkówna przez pewien okres czasu dot 
rzymywala słowa. Unikała Peciaka. Nie diu 
go trwał jednak opór. Pewnego dnia oboje  
się znowu spotkali.

B IE Ń K D W N A  PROSIŁA . B Y  KOCH ANEK  JA 
ZA STR ZE LIŁ .

M lm owoli powsłajc pytanie czy Bieńków  
wna udając się w raz z kochankiem do restau 
racji wiedziała, że idzie na śmierć, czy też 
Peciak popełnił samobójstwo bez je j wiedzy.

Okoliczności ustalono przez, pierwiastko 
we dochodzenie przemaAviają całkowicie za 
pierwszem przypuszczeniem.

Na stole znaleziono skrawek papierń aa 
kłórym kochankowie chcieli widocznie napi 
sae pożegnalny list. YV ostatniej jednak eliwi 
li zrzekli się dla nieznanych powodów lej 
myśli i list został tak mocno pokreślony, iż

nic w  nim nie można było przeczytać za wy 
jątkk-m podpisu Peciaka. Pozatem w  ciągu 
niespełna dwóch godzin oboje wypalili aż 
dw ie paczki papierosów, co świadczy o  tem, 
że byli mocno podenerwowani, widocznie po 
wziętą decyzją.

, Pozatem ostatnie słowa zastrzelonej rów  
nleż zdają się świadczyć za tem. i i  w danym  
wpadku miało miejsce zabójstwo i samobój 
stwo za obopólną zgodą.

PEC IAK  KOGOŚ U P R Z E D Z A Ł  O SW YM  
ZAM IARZE .

N a pół godziny przed krwawym  drama 
tem odezwał się nagle telefon pogotowia ra 
tunkowego. Jakiś męski głos zapytał dyżur 
nego sanitariusza ezy pogotowie nie okazywa 
ło  pomocy niejakiemu Peciakowi, który miał 
rzekomo popełnić samobójstwo. O trzym aw , 
szy negatywną odpowiedź pytający odłożył 
słuchawkę nie dają odpowiedzi sanitarjuszo 
wi no pytanie kto dzwoni.

Zw łoki tragicznie zmarłych kochankÓAV 
przewieziono Ayezoraj do kostnicy przy szpi 
tulu Św. Jakóba celem dokonania sekcji 
zwłok

Żona Peciaką, dowiedziała się o śmierci 
męża, dopiero z ust posterunkowego, który 
zgłosił się -do je i mieszkania celem zbadania 
Ki RL

VI*JER SPORTOWY
W IL .Z .O .P .N . JESZCZE URZĘDUJE

Dwwia-chijemy się, iż wbrew  krążą­
cym pogłoskom Zarząd W ileńskiego 
O kręgowego  Zw iązku P iłk i N o żn e\ w 
zw iązku z głośnem unieważjiicnKm 
prz-ez W arszawę meczu Śmigły —  N a ­
przód zebrania w tej spraAvio narazić 
nie odbywał i do dymisji się nie poda­
wał.

Rozw iąza ł się demomsitracyj-nie je ­
dynie W yd z  Gier i I)vsc. W Ó Z P N .

W  N IE D Z IE L Ę  G IU M Y  
Z CZECHAM I.

’fc

W  -nadchodzącą n ie d z ie lę  n asza  r e p r e z e n ­
ta c ja  w y b ie g n ie  na b o is k o  L e g j i ,  b y  spotkaC  
się z T e p rez en ta c ją  p i łk a rsk ą  Czecho-słoAAOicji.

OKapitan ZAviązkoAey P. Z. P. N. ustalił 
już skład drużyny, k tóry  w yg ląda  następu­
jąco: Al-bańsiki (bramkarz),  Martyna, Buta­
n ó w  (obrona)-1, Kot larczyk  I I  1 I My.siak (pc 
moe), K ró l,  Matjas, Nawrot,  Pazurek, Niech- 
c ioł (atak).

Za in teresoA van ie  m ec ze m  jest og rom n e ,

tak ze s trony Czech, jak i Av Polsce.
Zaznaczyć należy, "że najbliższe spotkanie 

będzie  ósme, idotych.cz(as p rzegra l iśm y aż 
sześć -razy, ‘ jedynie  ty lko  raz udało nam 
-zrem isoAyać, -ustalając stosunek bramek ca 
naszą -niekorzyść 7:16.

Sądzimy, że graniczę nasi dołożą ws.zelkn.-n 
starań by ze spotkania wyj-śe honoroteo.

KO M UNIK AT.
-OkręgoAAy Ośrodek \VF. poda je  do w ia d o ­

mości za interesowanych, że Zarząd Sekcji 
P-oks. ,-skiej WtKS. Śmigły —  Sekretarjat tej 
Sekcji mieści się av budynku K om endy  M-a 
sta, W i ln o  ulica Kościuszki Nr. 3, pokó j A.

Godziny urzęd!OAve od 8— 15, prócz nie 
dzie l  i świą-t.

Po4 porfaę
Na 403 kim. szlaku W iln o  —  Landwarów  

Mierzejewski Stanisław m e wsi Daniellszłd, 
gminy trockiej, lat 30 w  celu samobójczym  
rzucił się pod pociąg pospieszno —  towarowy 
Nr. 97G2 1- poniósł śmierć na miejscu. P rzy ­
czyna sam obójstwa —  nieporozumienie ro­
dzinne.

Olkienicka Tekt-uroArufa i  Tarlak  aa- W i l ­
n ie  p ra c o A y n ic y  1.450 zł., f irma zaś 4.000 zt.

*

Lecznica LiteAAskiego ToAvarzystwa Porno  
cy Sanitarnej, lekarze oraz pracoAynicy —  
850 zł

*

\otarjusz Władystacy Strzałko —  2250 zt.. 
zaś pracoAA nicy —  1.300 zł.

*

Centralny Bank LudoAA-y Spółdz. Żyd. aa- 

W iln ie , pracow nicy  —  4.050 zf 
*

Radca p raw ny  Banku G ospodarstw a K ra . 
joAYego subskryboAA-ał dodatkocvo 150 zł., c -j 

w sumie ogólnej w ynosi 650 zł.
#

PryAA-alna K oedukacy jna  Szkota PoAAszecli 
na „P ro m ień " aa- W iln ie  50 zt. oraz To\Aarzy- 
s I a y o  Pedagogiczne zt, 50.

*

Na -terenie gm iny m ejszago lsk ie j subskry- 
boAA-ało -PoŻAc-zkę 79 osób  na ogólną sume  
zł. 9.400.

Godziny urzędow ania  
w zarządach dzielnicow ych  

B B. W U.
Rada Grodzka BBW-R komunikuje nam, 

iż ustalone zostały godziny urzędowania  a v  

■luektarych zarządach -kół dzie lnicowych.
Za-rząd ko ła  dzie ln icy  -śródmieście urzędu  

je  codzienn ie  -z w y jątk iem  św iąt n iedziel i 
sobót >d godz. 19— 21 w  l-okalu Sekretffrjatn  
G rodzkiego -przy ul. ś a y .  Anny 2— 4; Zarząd, 
k o ła  dzie lnicy Antokol —  AA-e Av<torki i p iątki 
o d  godz. 18- -20 aa- lokalu  w lasnA -m  pr-zy fil. 
Antoko-lskiej 6 m . 2. G odziny urzędoAA-ania 
aa- pozostałych  dzielnicach  zostaną opub lik o  
w ane  w  n ajb liższe j przyszłości.

G iso od arka  publiczna na tle 
ustaw  sam orządow ych.

Pi d tym tytułem  poseł d-r. B rok o w sk i w y  
g łosił ciekaAA-y odczyt na  zebran iu  dzie lni- 
cow em  B B W R .  na ZAyierzyńcu w  niedzielę  
8 sm . N a  zebranie to p rzy by ło  „-koło 100 
osób. Pr/eAYodniezył prezes K o ła  dyrekto • 
M arjan  H oppen . Po  odczycie dfr. B rokow skie  
g c  odby ła  się dyskusja, AA-skaz-uiąca na w ie l­
kie zaintercs-OAAanie obyw ate li m iasta  sp ra - 
AAami sam orządoAA-em i.

Schrony przeciw gazow e  
w m agistracie.

W  Z A A - ią z k u  ze zb liż a ją c y m  się a ta k iem  g r  
zOAyym a y  m ag is tra c ie  Ayybudow ano d w a  
sch ron j- p o d z iem n e , d o k ą d  sch ron ią  się p ra . 
t jo w n ic y  m ie js c y  a v  c h w il i  r o z p o c z y n a ją c e g o  
się ataku .

VII pom orska w ystaw a drobiu, 
gorębl, k ió d k ó w , psów  i zwie* 
rząt futerkow ych w Toruniu.

Pom orska  Izba Roln icza  przyDomina pp. 
H odow com  drobiu, gołębi,  k ró l ików , psó'A 
i zw ierzą t  futerkowych, że termin zg ło s zeń a  
eksponatów na w yże j  aa upomnianą Wy-staąę 
upłyAva z diniem 15 października .1933 r.

In form ac je  o W ys taw ie  udzie la oraz de­
k laracje  na udzia ł  a v  W ystaw ie  wysyła  P o ­
morska Izba Rolnicza —  Kom itet Wv«taAvy 
—  Toruń, ul. SienkieAvicza 10.

D-r Adolf HTschb^rg,

PoisKi (iiMkchus
C Y K L  A R T Y K U Ł Ó W  

O  T A D E U S Z U  H O Ł Ó W C E

Ukaza ła  się odbitka książko­
w a  i jest do nabycia we  wszyst ­

kich księgarniach.

Prof. Herbaczew ski przybyw a  
do Wilna.

Do W iina  nadeszła wiadomość, ze 
znany profesor uniwersytetu koiy-ieńs 
kiego Herbaczewiski pr-zybyAva do W n  
na jeszcze w -bieżącym miesiącu. P ro f  
HePbaczewski jest obecnie zajęty lik 
wid-owaniem -swojej bibljofeki w K oav 
nie.

W ładze litew sk ie  zabroniły  
urządzania na pograniczu  

antypolskich dem onstracyj.
W  czasie 13 rocznicy zajęcia W i l ­

na przez wojska gen Żeligowskiego 
w  jiogranicznem miasteczku Granach 
lit. urządzono antypolski żałobny ob ­
chód, na którym  wygłoszone' szereg 
przemówień, poczerni uczestnicy po 
chodu ze sztandarami żałobinemi ru­
szyli na drogę w iodącą ka  mostowi 
na Mereczance. Gdy pochód z pieś­
n iami przeciwko Polsce zbliżał się ku 
granicy, z jedni j ze strażnic l i t ew ­
skich Ayyszło kilkunastu straż-nikÓAy, 
którzy^ z polecenia swoich władz po­
chód zatrzymali i oświadczyli, iż bę­
dą zmifszeni rozpędzić tłum, gdy nie 
zachowa ciszy.

Jak się okazało, władze graniczne 
o trzym ały z Kowna polecenie nieurzą- 
dzania av b. r. żadnych antypolskich 
demoniStracyj na pograniczu.

W ie lce  Szanowny
Panie Redaktorze!

W  zAAiązku z um ieszczoną  w  G/i- 
s ie js zym  z środy  dniia 11 p a źd z ie rn ika  
b. r. aa 278 num erze  notatką, z a w ie ­
ra jącą  m o je  ośw iadczen ie ,  z ło żone  d e ­
le gac j i  m łod z ie ż y  ak a d em ick ie j  w 
sp ra w ie  pog łosek  o nad u życ iach  w  
B ra tn ie j  P o m o cy ,  s tw ie rd zam , iż u p o ­

w a ż n i ł e m  w spom n ian ą  d e legac ję  do 
-podania \y p ism ach  li ty lko m eg o  
o św iadczen ia .  N a tom ias t  inio npoAyaż- 
n iatein n ik o g o  do og łaszan ia  k o m e n ­
ta r z y  i u1*  ag, tem  ba rdz ie j  n ie  o d p o ­
w iada jący  ch istotnej treści p r o w a d z o ­
ne j rozmoAA \ .

Z w yso k iem  p ow a żan iem

W nold  Staniewicz
Rektor .

W ilno , dnia 1.1 .X 1933.

Uw adze abonentów  
telefonicznych.

Tele fon  m i ę d z y m i a s t o w y  p o zA v a la  załat­
wiać interesy h a -n d loA A e  i osobiste szybko i do 
godnie bez uciążliwych podróży i straty cza­
su, a a v  Avielu AA-ypadkach oddaje w p r o s t  nie 
o c e n i o n e  usługi.

Nie w szyscy  jed n a k  pp. abonenci zd a ją  so 
bie s p - ra A y ę  z d o n io s ło śc i w szech stro n n ego  w y  
zysk a n ia  t e l e f o n u ,  g d y ż  p ew n a  ich  ilość n ie 
z g ło s iła  d o tych czas  aa- m icjscoA yych  u rzęd ach  
pdcztOAAych życ zen ia  u m i e s z c z e n i a  sAA-ych i. z 
aa isk  na liśc ie  a b o n e n tÓ A A -  uprawnionych do  
p r o w a d z e n i a  r o z m Ó A Y  m i ę d z y m i i a s l O A y y c h .

W o b e c  tego  d y rek c ja  p oczt i te legrafów w  
W iln ie  ro z sy ła  stnsoAA-ne d e k la ra c je  do tych 
w szys tk ich  pp. abonentÓAA-. s tó r z y  li iylk.> 

ipr.zez w ła sn e  p r z e o c z e n ie  łu b  n ie ś w ia d o m o ś ć  
n ie  u zysk a li dotąa upraAAnień do  proAA-adze. 
n ia  ro zm ó w  m iędzym iaStOAAych a b y  A\e w la  
sn ym  d o b rze  z ro zu m ia n y m  in teres ie  p o d p is a li 
niezw łocznie  nadesłaną  d e k la ra c ję , k tó ra  ich 
upraAA-nia d o :

1) prowadzenia ze swego telefonu ro zm óA Y  
międzymiastowych z abonentami na terenie 
Polski a także i z zagranicą.

2) nada .A A -an ia  t e l e g r a m ó w  p r z e z  telefon, 
b e z  p o t r z e b y  u d a A y a n ia  się do urzędu p o c z t o  

w e g o  i o d b i e r a n i a  w p r o s t  przez t e l e f o n  nade- 
s z ł y c h  t e le g r a r o Ó A y  —  c o  p r z y c z y n i  s ie  z n a c z ­

n i e  d o  A A C ześh ie  jszego p r z e s t a n ia ,  Ayzględnie 
o t r z y m a n i a  w i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n y c h .

Zą  złożenie przedm n otO A A ej deklaracji nie  
j io b ie r a  się ż a d n e j  o p ła t y .

Giełda zbożow o-tow arow a  
i Iniarska w W ilnie.

i  dn. 11. 10 1933 r. za 100 kg. parytet W ilno.
•Ceny tranzukcyjne: Żyto I standart 693

g— '1 16,95, II standart 663 g— 1 15,00. Owies 
stand, n iezadeszczony 469 g— 1 14.96 Mąka 
żytnia do 55 proc. 25,50 —  26 Mąka żytnta 
i  azowa 17,25 —  17 50.

Gen- o r jentacy jne.  Pszenica zbier.  22.50 
Jęczmień na kasżę zb ń ran y  15 —- 15.50. Mą 
ka pszenna 4/0 A  Luks. 35 39,37 i p ó l ,
razowa 6załro(vana 18,50.

R A D J 0
W I L N O .

C ZW  A R T E K ,  dnia 12 październ ika 1933
7 00 Czas gim nastyka, muzy ka, dziennik  

poranny, m uzyka i chAyilka gospodarstw a  do 
moAA-egoj 11.30: przegląd p rasy : 11,40: w ia *, 
eksportoAre; 11,45: kom unikaty; 11,57: czas; 
12.05: orkiestra; 12,30: dziennik po łudn iow y , 
kom unikat m eteorologiczny; 12,35: I poranek  
szkolny z E ilh a rm on ji w arszaw sk ie j; 15.25: 
p rogram  d z ien n y  15,30 g iełda roln icza; 15,40: 
m uzyka lekka; 16.40: „N asze  p raw o  do p ra ­
cy " —  odczyh; 16.55: koncert solistów ; 17,50: 
„Co nas boli?-" —  przechadzki M ika po mieś 
cie; 18,00: „ZsyycięstAyo Sobieskiego pod  Par 
k a liam i" —  odczyń; 18,20: s łuchow isko; 19,05: 
„Skrzynka pocztoAya n r 265"; 19,25: Odczyt 
aktualny; 19,40: p rogram  na p iątek 19,45: 
dziennik w ieczorny; 20 00: konceTt; 21,00:
skrzynka techniczna; 21.15: d. c. koncertu; 
22,00: sport; 22,10: m uzyka taneczna; 23.00: 
kom . met.

T R f O T R O N
n c  j f  q  ń s z e _

I a  m  p  L j   ̂ r a d j o u u e  

a  n a  ś u u i e c i e E i
H&W4KKI fitIBIPWE.

KO NCERT Z W IL N A  N A  CAŁĄ  POLSKĘ.
Dzis ia j  a y  czwartek o godz. 16,55 w stud 

jo  AA-i-leński-em rozpoczn ie  się koncert k a m i  
iralny, w  którym Avezmą udział jako soliści 
p. Albert Ka'tz (wio lonczela )  oraz Sergj-ust 
Benoni (bas). O b f i ty  program zawiera ni in. 
u tw ory  Rachmaninowa, Czajkowskiego, Ver- 
diego, Glucka de Falla  i Mussongskiego 
Audycja  ta będzie  transmitowana przez 
wszystkie  -rozgłośnie polskie.

Z PRZESZŁOŚCI NASZEGO KRAJU.
Jutro w  piąte-k o godz. 18 transmitowany 

będz ie  z W i ln a  na wszystkie stacje  treściwy 
i pouczający odc-zyt dr. M arj i  ŁowmiańskieJ 
która odpowie  na pytanie „C o  Batory uczy ­
n i ł  dla WT. Kstęstwa L itew sk iego1

I

bJ. HALL0I H ALLU!

JUŻ CZAS
N A B Y Ć  L O S

l-e |  K L A S  Y
W  S Z C Z Ę Ś L IW E J  K O L E K T U R Z E

»U C H T L 0S“
W I L N O  

W ielka 44 M ickiew icza 10
tej. 4-25 — P . K . O .  81051 — tel. 13-58

Ciągnienie jui19bj 

List do Redakcji.
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K R O N I K A TEATR I MUZYKA Pieniądze, pićhfidze...

Czwartek

12
D iii: M aksym iliana B. W. 

Juito: Edwarda Kr. W

i lV »ch ó d »ło ń c » — g. 5 m. 54
P ? z d z le rn . . . .  . ,~

/ ■chód . —  j. 4 tn. 52

Spostrzeżenia Zakładu SKataori lagą U.S.B. 
«  Wlini* z dnia ! I/V 111 — 1933 roru 

Ciśnienie 761 
Tem p. średnia - f  12 
T e irp .  najw. -f 13 

Tem p. naj-ii. +  8 

Opad —
W ia t r  pldn.
Tend ha1-, spadek 

U w a g i : pochmurno

D I Ż U B Y  A P T E K .

Ozu w  nocy dyżurują następujące ap te ­
k i:

Paka —  Antokolska 54, S iekierżyńskiego 
—  Zarzecze 20, Sokołowskiego —  Tyzenhau- 
i o « w  róg  Targow e j ,  % an ty ra  -—  Legjono- 
wa, Zaslawskiego —  Nowogródzka ,  Za jącz­
kowsk iego  —  W ito ldow a .

Oraz. Rostkownkiego —- Ka iwary jska  31, 
W ysock iego  —  W ie lka  3, F rumkina —  N ie ­
m iecka 23, kugustowskiego —  róg  Kijo-ft- 
skiej i W . Stefańskiej.

MIEJSKA
—  Zmiany w rozkładzie jazdy czwórki.

T-— wo Miejskich i M iędzym iastowych  K om a 
n ikacy j Au tobusowych  komunikuje, że z 
dniem 15 b. m. rozkład ja zdy  autobusów na 
l in ji i.Nr. 4 zmienia się jak następuje:

W  dni świąteczne odjazd z ul. Orzeszko­
w e j  o godz. 10, 16 i 20 z Jerozo l imk i —  
o  10.30, 16.30, 20,30; w  dni powszednie o d ­
ja z d  z placu Orzeszkowej o godz. 6,50, 7J50 
15,45, 19,45, z JorozoJimki —  o 7.20, 8.00, 
16.15.' i  20,15.

—  GROŹBA E P ID E M J I  S Z K A R L A T Y N Y  
Od kijku tygodni w  W iln ie  da je się zauważyć 
zwii kszenie w rpadków  zasłabnięć na płocricę 
iszl arlatynęl. Obecnie choroba ta p rz ibra la  
na terenie miasta rozm iary niemal epidemie/, 
ne. Tak  naprzykład w  ciągu ubiegłego tygo 1 
m a podług urzędowych danych zasłabło no 
szkarlatynę .15 dzieci. Ilość chorych jest jed ­
nak większa i jak obliczają na terenie unia 
sta dosięga 30U dzieci.

W ładze  sanitarne wszczęły energiczną akc 
je  zapobiegawczą.

Z U N IW E R S Y T E T U
— RO ZPO C ZĘC IE  W Y K Ł A D Ó W  \l Z\\ I y 

Z K I  Z Z A IN A U G U R O W A N IE M  R O KU  akadi 
laick iego odbyły się już pierw ;ze wykłady, 
cieszące się ogromną frekwencją . M łodzież n.i 
w yk łady  stawiła się gremjalnib! na niektó­
rych nawet dla słuchaczy zabrakło miejsca.

Praw ie  wszystkie organizacje  akademickie 
wyda ły  ulotk. nawołujące do wstenowania" w  
ich szeregi Dużem iow odzen iem  cieszyła s. 
ulotko propagandowa Legjonu Młodych

na dla cz łonsow  Oddziału i wprowadzonych  
gości.

Ceny dostosowane do akadem ick ie j  k ie ­
szeni. Obsługa honorowa Koleżanek.

Herbaciarnia czynna codziennie od godz 
18 do 20 w świetlicy (W iotka  68 m. 2

ZE B R A N IA  I ODCZYTY.
—  K lub W łóczęgów. W  piątek dnia 13 b. 

ni w  lokalu p rzy  ul. P rze jazd  12 odbędzie 
-się 130 zebranie Klubu Wtiópzegów. Poćżątfes 
o godz. 19 m. 30. Na porządku dziennym 
referat p. Jerzego Paszkow.skiog-o, Prezrsa  
Koła Opieki nad Młodzieżą Polską zagra.i 
erą ip. t. „P rob lem  M łodzieży  Polsk ie j  zagra­
nicą".  In form ac j i  w sprawie zaproszeń udzie 
la p. St. Hermanowicz ooftl) iennie w  .goIz. 
lfi— 120 tel. 99. W stęp  dla cz łonków  Klubu, 
kandydatów oraz cz łonków Klubu Sńnjorów 
bezpłatny, dla gości j0  gr., dla gości studen 
tów 20 gr.

Rola Czerwonego Krzyża podczas ata­
ku gazowego. P o d  tym tytułem wygłos i od­
czyt p. profesor Dr. Sergjusz S iengalew iez—  
Wti.ceprezes i Szef Sanitarny Zarządu W ileń  
skiego Okręgu Polsk iego  Czerwonego  krzyża.

Odczyt ton w iąży  się z p ro jek towanem ! 
w W i ln ie  ćwiczeniami gazowem i i odbędzie 
się w  nadchodzącą niedzie le  w Sali T o w a ­
rzystwa Lekarskiego, przy ul. Zam kow ej 24 
o godzinie  12.

W stęp  wolny.
—  Związek Państw Bałtyckich. —  Ewaotu 

a In ość powstania Zw iązku Państw Bałtyc­
kich dla Polski, ą, szczegó ln ie  dla W iłeń -  
szczyzny ma sipecjalne znaczenie. Gzy jednak 
ewcnłuaLność ipowstania takiego Związku 
jest nwnWrwa i od czego to za leży? —  Odpo 
wiedź na to pytanie wypłyn ie  n iewątpliw ie  
po wysłuchaniu odczytu Dyr. Instytutu Ba 
dawczego Europy Wschodniej P. W ładysław a  
Wielhorskiego p. t. ,.Kontrasty i podobieńst­
wa w rozwoju Ludów Bałtyckich".

Odczyt te.n organizuje  Zw. P o la k ó w  Z i Fm i 
Kow ieńsk ie j  w W i ln ie  i2 bm taizwartak) w  
sali Instytutu II. Ii. W . (Arsenalska 8) o g. 
20,15. —  Wlstęp 50 gr. —  Akademick i 30 gr

—  Dziś o godz. 6.30 wiecz. w  lokalu - 
ZP O K .  (Jagiellońska Nr. 3— 5 m. 3) odbęd.Ge 
się Nadzwycza jne  W a ln e  Zebran ie  CzłonłUń 
Zw iązku Pracy Obywate lsk ie j  Kobiet, w cc 
lu wybrania Delegatek na W a ln y  Z jazd Z. P  
O. K. w  W arszaw ie .  Na zebraniu tern w y g ło u  
odczyt p. dr. Janina Rostkowsku p. t. „Zagad 
nienia bieżące polityk i zagraniczne j".

W szystk ie  członkinie Związku proszone Sn 
o wzice ie  udziału w  zebraniu.

SPR A W Y  AK AD EM ICK IE
—  Zarząd Zw, Polskiej Młodzieży Demu 

kratycznej w- W iln ie zawiadamia swych 
członków, iż od dnia 12 bm włącznie w loka 
Iu Związku p rzy  ul. Zygmuntowskie j '  16 • )  

dzienn ie  z w y ją tk iem  niedzie l i świąt qJ 
godz. 17 do 18 odbywać się będą dyżury

—  Dziś (czwartek) o godz. 18,30 w  Sali 
Śniadeckich odbedzie się Inauguracja Akad 
Ro k u  Prawniczego

W sięp  wo lny  dla wszystkich.
W obec nieukończenia remontu Ogniska 

Vkad., Herbatka Zapoznawcza i Dancing —  
Pi awuiczy odbędą się w  sali T echn ików  —  
(W ileńska  38) po Inauguracji  o godz. 21. 
Goście mile  widziani. W stęp -na Herbatkę 
oraz Dancing 1 zł.

.'y

Z POCZTA
—  R O Z B U D O W A  S IECI T E L E F O N IC Z ­

NEJ. Stałe zwiększanie się ilości abonentów 
telefonicznych zmusza władze pocztowe rló 
rozszerzenia sieci. P rowadzone  będą roboty 
tv tym kierunku. Zwiększenie’ się abonentów 
pozostaje w związku z udzielanem* ulgami.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STOW ARZYSZEŃ '
—  Z Akad. Oddz. Zw. Strzeleckiego. K o ­

mendant Akadem ick iego  Oddziału Zw. Strze 
leck iego stud: U. S. R. zarządza zb iórkę 
wszystkich cz łonków  i kandydatów na dziś 
t. j. dnm 12 października na godz 20 m. 15 
w .świetlicy A. O Z S.

Obecnoś 
w iązkowa.

—  Akademicka Herbaciarnia Strzelecka.
W  świetlicy Akadem ick iego  Oddziału Zw. 
Strzeleckiego stud. USB: została uruchonńo-

€. KOBYLIŃSKA.

SPR A W Y  ŻY D O W S K IE
—  Odbyło sic w Żydowskim Klubie My 

śli Państwowej w W iln ie Zebranie pośw ięco ­
ne L idze  Qbi(>nv Pow ietrzne j i P rze c iw gazo ­
wej.  Na zebraniu tom iicząceni kilkaset osób 
przem aw ia li :  Dr. Juljusz Gen.zel i A. Ka iz-  
tański, wskazując na niebezpieczeństwo, na 
jak ie  narażona będzie ludność w przyszłe j 
w o jn ie  ga-zowm-l-o-tiiiczej, o ra z  nh "ieljk in 
zadanie, jak ie  do spełnienia L O P P .  Zebran ’ u 
przewodniczy ł  dr. Ad o l f  I l ischberg. Po  w y ­
słuchaniu pow. referatu zebrani uchwalili  
konieczność za łożen ia Koła L O P P .  przy  Ż y ­
dowskim Klubie Myśli Daństwowej w  W i ln ie  
o ra z  ur.zadzonia kurśów dla instruktorów.

Zgłoszenia na kursa instruktorskie L O P P .  
p rzy jm ow ane  są eodziennie w Zyd. K tub:e 
Myśli Państwowe j w W iln ie .  ul N iem iecka 
21 m. 21 w godz. 6— 8 wierz .

RÓŻNE.
—  Jak gotować dobrze i tanio, zastan.t- 

w-ia się każda oszczędna gospodyni,  której 
decyzja  nastąpić musi szybko i trafni -. 
Rów n ież  poświęcić  musi baczną uwagę^jid 
powiedn.emu odżywieniu dla zachowania 
zdrow ia  i sił swych najb liższych. W  związku 
z tern zupełnie Słusznie polecić można aro 
matyczny budyń Oetkera jako  nadzwycza j 
pożywny i łatwo trawny, a tenisamem nada­
jący  się znakomic ie  do  uzupełnienia każdego 
choćby najskromnie jszego obiadu.

—  Wycieczka artystów do Moskwy. Z
okazji o-twarcia w ys taw y  dz ie ł  współczesnej 
polskiej sztuki w  Moskwie  urządza Instytut 
P ropagandy Sztuki wycieczkę  do Z."S. R. R 
Uczestnicy wyc ieczk i zw iedzą Leningrac, (3 
dni,)', Moskwę (5 dni)  A K i jów (2 dni).  Odjazd  
dnia 29 listopada, powrót 10 grudnia. Całko 
wite kozty  uczestnictwa wynoszą  oko ło  609 
zł. Zapisy p rzy jm u je  i udzie la info-rmócji kpi 
row m otw o  wycieczki,  codziennie  w  godz.
5— 7. sck fe tar jat  Ł P. S. W arszawa .  K ró lew ­
ska 13.

—  Ze Spółdzielni Artystycznej. Na terenie 
■Spółdzielni Artystycznej został zo rgan izow  i 
ny  zespól składający się z artystów ścen. ii 
-teratów i akadem ików  który będzie  urządzał 
występy artystyczne w kawiarn i Spółdzie lni 
co  cz.wartki.

Otwarcie  sezonu nastąpi w- dn. 12 bm. o 
godz. 20. — i W stęp  ty lko dla zaproszon ym  
gości i c-zlonków.

Zaproszenia oraz stałe karty wstęou moż 
na otrzymać w b iurze  zarządu.

—  Teatr Muzyczny „Lutnia*'. Otwarcie 
sezonii z im ow ego  w „Lutni". Zespół’ naszych 
artystów operetkowych, k tórych nazwiska 
przed pa.ru laty zdobiły  na jlepsze teatry sto 
łeczne, —  został -powiększony przćz  świetną 
parę baletową, a m ianow ic ie :  Ciesie lskiego i 
Martównę. Artyści c i już od paru tygodni 
ćwiczą m łody zespół baletowy, to też \vvst'” ) 
Ciesie lskiego i M artówny na czele baletu w  
sobotnie j p rem jerze  „P iękna l le len a “  będzie  
p raw dz iwą rewelacją. Rola tytułowa p ow ie ­
rzoną została te j  miary- artystćę co -Ia wl.i 
Karwowska, a więc całość wykonan ia  „ P i ę k ­
nej H e len y "  będzie  na 'poziomie wysoce ar­
tystycznym. Zainteresowanie sobotnią prem- 
je rą  wie lk ie.

—  Teatr Miejski Pohulanka. Dziś," c zw a r­
tek  12 październ ika o godz. 8 w. w- dalszym 
ciągu św ietna komedja J. Rom ains ‘a „ T r y ­
um f -Medycyny" z J. Woskows-kim w ro l i  <y 
tu łowej (Dr. Knock ),

W  pnzyigatow-aniu „F rou le in  d ok to r "  — 
reportaż seoii iczny z w o jn y  św iatowe j w  re- 
żyserj i  W .  Czengerego. W  roli ty tu łowej w y ­
stąpi ipo -raz p ierwszy  artystka seen L w o w ­
skie j i Ł ó d zk ie j  —  H. Skrzy dłowska. P rem je  
ra w  sobotę dnia 14 październ ika br.

—  Zniżki dc Teairu Miejskiego na Pohu­
lance —  wyda je  kancelarja Teatru od  11— 2 
popułudniu.

—  Teatr Objazdow i —  gra dziś 12 paź­
dziern ika doskonalą kom ed ję  W .  Fodora 
„Sekretarka pana prezesa" w* L idzie ,  jut-:> 
13 października w Horodzieju .

—  Uwaga! Celem ułatwienia publiczności 
taniego dostępu do lóż —  D yrekc ja  w p - ł ■ 
wadza abonamenty miesięczne (na całą lożę) 
po 150 zł.

—  Teatr Kino Rozmaitości —  Sala M ie j­
ska —  Ostrobramska 5. Dziś, czwartek !2 
'października (pocz. seansu o  godz. 4) zm ia ­
na f ilmu. Maurycy Cheyalier —  olo  e iektry 
żujące hasło. Maurycy Cheyalier nowy, nie- ' 
w idziany w czaru jące j sytuacji r o zm iłow a ­
n ego  w swym  m łodoc ianym  potomku ojca. 
Ci, s tó r zy  w id z ie l i  w  kinie  u ryw k i tego arcy 
dzie ła humoru pojętego  jako „K łopoty  o jcow - 
s tw a ‘ \ a więc Rozkoszne kłopo-ty". Na sec 
nic wyborna komedj-o-oipera „Pakt czterech".  
Od piątku 15 października kom ed ja  Al. ir. 
Fred ry  „D w ó ch  głuchych".

Najlepiej prosperującym  
interesem  jest lom bard  

m iejski.
Na kryzys nie może  się uskarżać —  Miej 

ski Lombard. Niskie oprocentowanie i długo 
terminowe pożyezki ściągają liczne rzesze. 
Do lombardu przy jm owane są przewożn e 
przedmioty w  rodzaju drogich kamieni. złota 
srebra. ze.garkuw dobrych marek, wartościo­
wych  futer, maszyn do nisoujn szycia aut itp.

Przed kasą lombardu codziennie daje się 
zauważyć długie ogonki,  jak zai czas-/.v oku 
pacji  niemieckiej,  gdy wygłodzona ludność 
stawała o świcie przed zakładem zaopatrzę 
nia w  żywność by  otrzymać trochę ch-leba.

Lombard miejski robi świetne interes}'. Lu 
dność miasta wyzbywa się najccnniejs-zycli 
przedmiotów, nierźadko pamiątek rodzinnych

W edług uzyskanych przez nas 'danych ob 
l o l y  roczne lombardu wyważają się cyfrą 150 
tys. złotych. Z pozastawianych w  lombardzie 
przedm iotów przeciętnie połowa bywa wvku 
pyw-ana, reszta idzie na licytacje, na której 
obław ia ją  się przeważnie t. zw. hjeny Iicyta 
cyjne, b. paskarzc dolarow i i t. p typy

W pow iatach brak lekarzy  
specjalistów .

W  związku z tragicznemi zgonami m ło ­
dych  /ma.lek wts-kuiek komplikacy j  porodowych  
w  powiecie  Słonimskim, wofkow\skini i bara 
nowlekim  władze lekarskie przeprowadziły 
dochodzenie, które wykazało, iż w  Słonimii.  
gdzie  .są dwa szpitale i znajduje  siti 10 lekarzy 
niema ani jednego specjalisty ginekologa, jak 
również w W ołkowysku . gdzie istnieją dwa 
S7.pitale pow ałowe 7. 11 lekarzami. Groźtjie 
chore są przewożone na niebezpieczniejsze t- 
peracje do Wilna, względnie do Białegosto­
ku lub nawet do W arszawy.

Jak sie dow iadu jem y w  najb liższym cza.
■sie do szpitali tycli zoslaną przydzii-Ieni gi- 
Jiekołodzy.

W kłady oszcrądnoSciow e  
w P. K , 0 w m*cu wrąaśnhi 

19?3 r
W e  wrześniu wk łady  oszczędnościowe 

jak  i liczba oszczędzających w P. K. O. w y  
kazu ją  dalszy w z roń .

Wjkłady oszczędnościowe wzrosły  z 448.7 
mUj zł do kwoty  449,8 milj .  z ł„  łącznie /aś 
z wk ładam i poehodzącemi z w a lo ryzac j i  da -v 
nych w k ładów  m arkow ych  do kwoty  ’ 4S'0.'7 
milj .  zł

Jednocześnie ze wzrostem wkładów  osz- 
ezęchiośffiioNyych w: rosła w tyhi czasie i li / 
ba osżtzędza jącyeh. W  ciijgu miesiąca wrześ 
nia P. K  O. wydała 25.44'6 nowyreh książę 
czek  oszczędnościowych, osiągając na dzień 
30 września 1933 r. ogólną liczbę 1.072.362 
ksijfiżedzek, łącznie .zaś z książeczkami poclio 
dzącemi z wa loryzac j i  —  1_ 106.239 książę 
czek.

YYlodzim ierza Bobrowskiego  mieszkania 
jednego z pow ia tów  pogranicznych, skusiły 
n am ow y  emisai-jusza sowieckiewo kjóyy, ja 
ko na jbardzie j  ważk iego argumentu, używa ł  
zniewa la jącego dźw ięku srebrnego bilonu. 
Zao.zął szjpiegowae na rzecz Rosji sowieckiej.  
W p a d ł  oczywiśc ie  wkrótce  (taki już jest ' „s  
praw ie  każdego szpiega) -i osiadł w więzła" i 

niu na p ięć  lat.
'Po odbyciu kary  Bobrowski znowu dal 

się usidlać krecie j p ropagandzie  komunisty,  
erne j partji  i naw iąza ł z nią kontakt.

Naw iąza ł  kontakt,  bo- musia ł żyć. Nie 
m ia ł  ziemi,  p racy  nie chciał się imać. Partia 
zaś płaciła, 'wprawdzie grosze, lecz można 
by ło  jakoś wyżyć.

iPoiłicja śledziła za każdym  -krokiem Bo 
browskiego . Znowu wpadł. Podczas fęwr/ i,

znalez iono w  mie-yzkaiiiii jego k om pro in i ł i i . 
jącą  bibule.

B ob row sk i  osiadł w  areszcie  prewe;i--vj- 
nym. Zachow yw a ł  się butnie. Śpiewał pieśni 
komunistyczne, nosił kokardę ć.zerwoną, a 
za to oł.rzymywa. od „k rew n ych ’ paiizki żv  
wnościowe.

Wysta 1’c zy ło  tego, by wczora j sąd okrą 
g ow y  w  W i ln ie  skaza ł  Bobrowskiego na ó 
lat w ięz ien ia  i pozbawianie  -praw jia 10 lat. 
Gorąca obrona apl. Heleny Kra jewsk ie j  nie 
pomogła. W Ł O D

Z żyda żydowskiego.
W ie lk a  światowa konferencja  organim- 

cy j żyd. odbędzie  się 29 bm. w  Londyn :  ’. 
O f ic ja lnym  ęelem ko-n.feroncji, którą zw o łu ­
ją  „Joint Fore ign  Conwttec". „A l l ia i icc  Isr.ie 
lite", Kongre.y-Żydowsko-Amerykański i Ko

mifet Dclegacy j Żydowskich, jest organizacja 
akcji pom ocy dla Żydów  niemieckich.

*
Palestyiisk ie  d J e e n ik i  notują pogłoski o 

rezygnacji  dr. B. Hausnera ze stanowistcn. 
Konsula Polsk iego  w T e l -A w iw  z m o ty w ó w  
prywatnych. Urząd ten miałby objąć po  ustę 
pu jąeym  b. członek egzekutywy Agenc ji  ;r. 
Ch. Farbstein.

Egzekutywa Am erykańsk ie j  Federacj i  Pra- 
icy, l iczącej 4 mi-ljony członków, postanow i­
ła przystąpić do gospodarczego Jiojkotu Nie 
oiiAc, dopók i rząd l i i i ićrowski nie zaniecb.i 
swej po lityk i teroru i prześ ladowań antyży­
dowskich.

5A zw iązku  v .31’ -lec i n u  Towarzys-twa °  > 
m oc P ra c v ‘‘ w vV:iluie p rzygotow u je  Z a rząd  
szereg uroczystość) jiib ilenszow ych . Onogd ij 
nastąp iło  otw arcie  w ystaw y ju b ileu szow ej.
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Z Ł O  (E S C H O D Y .
—  Co tobie s.ię siało? —  burknął Franek, który 

n igdy nie odznaczał się zbytnią grzecznością.- Pilnuj 
-swego lalitsia bo mi jeszcze kark skręci, jak będziesz 

ze mną łaziła
—  Ster tu jest —  szepnęła cichutko
Franek 'stanął jak wryty.
—- Gdzie?
—  Tu —  powiedziała bezradnie, zakreślając ręką 

szerokie koło. —  Szukajmy.

Zasz\ Ii się więc w gęstwinę, n iby dwo je  spisków 
ców, łomocąc j>rzerażonein;i s-ercami w słonecznej 
pustce ogrodu. Ludka zabiegła naprzód i trafiła na 
Stera, przycza jonego za gestemi krzakami czerwonego 

agrestu.
■ Ps.st! je-,1 tu i W yd ia .  Zaraz go iprz\prowtid/.ę.

—  Dobrze. Vl< przynieście mi jeść, bo zdycham 
t  głodu. W yjad łem  (u ca ły  krzak a gros Lu i grządkę 

truskawek, w ięc czuję się tK)d psem
—  Zaraz! Idzie Franeik... Franku! ty' tu!

—  Osioł jesteś! —  warknął na pow itan ie Wydra. 

—  Czego się włóczysz po słońcu? Należy się schować.
■ '.hodź! Święty Boże! jak t\ wyglądasz?! Pełznii po tej 
traw ie  —  potem iprzez konopie... dalej między m a­

kami i tam czeika j.
Sami pobiegli naprzełaj i zdyszana Ludka sta­

nęła równocześnie 7, F rank iem  koło głębokiego dołu 
albo jakiejś dziycaczne.j yyyrwy, zarośniętej malinami.

— • Biegniesz dobrze —  pocbyyal ił Franek —  
Palrz, lu go  schowamy,

Uleż to „W ę ż o w a  jamą? -— przestraszyła się 
dziewczyna. T 11 (są i żu r  je.

—  Furda! żadnych żmi j  tu niema. ,la sam to wy 
myśliłem, bo miałem w te j jamie isfwoj wigyyam za do­
brych szkolnych czasów \o, buchaj lu siniało, na 

moją odpowiedzialność. M ożen i"  tu ukryć -sie yyszys- 
c y ... \.le czekaj... Gdzież ten bałwan? Cz.y już jest 
yy makacłt?

Z soczystej zieleni m akowych  ha-dyli yyynurzyła 
się lilada. ospowata lyyarz przecięła kryyayyą jiręgą 
przitz łirudny policzek.

—  Tu pełznij —  Szepnął Franek.
Ster w o k a m gn ien iu  zna lazłts ię  p r z y  jam ie .

—  Rypa j yy jamę -— komenderował Franek, oglą­
dając się niespokojnie. Sam zeskoczył również wśład 

za lorvarzyszem. Po  ipewnein 'wahaniu skoczyła i Lu d ­
ka, a zarosła były tak gęste, że z. zewnątrz nie było 
znać najmniejszego śladu ludzkiej yy tern miejscu obe­
cności. W  jamiie przy ję ły  noyyy ch gości niechętne po- 
krzywry, *vywołtij'ąc sykanie i przekleństwa.

—  No. trudno —  rzt kł W ydra. Zaraz będzie le­

piej. I waga! Tu jest noyye zagłębienie, czyli właściyyie 
mój dayyny w igwam . Oto i głęboka nora, nakopana 
z trudom ukradzioną łopatą. N ikt tu ń ie przyjdzie, 

bo nastraszyłem yyszystkich żmijami. A właścwu: to 
nayyel przyniosłem lu kiedyś zdechłą żmije dla po­
strachu, aby w ied z ie l i  że to nie żarty. Turaż, Ster, 

możesz tu naprayydę odpocząć.
—  I>/ięk;uję ci -— rzekł -camlen, prz-ymykając 

oc ze ziiiiżenia. —  Ogrominie jestem osłabiony.

f

D u ż o  P o n i  z a o s z c z ę d z a
jeże1! użyyvać będzie n a jlep szego  proszku 

do pieczenia. Dlatego polecają Panie domu
stale Dra Oetkera proszek do pieczeń a
jako bezwzględnie niezawodny. Jeżeli Pani piecze na proszku D ra  

Oetkera „Backin“ pcdlug znanych Oetkera receptow, pieczywo 

uc* ic się musi Przy zakupie zważać, należy na nazwę
1 »,Dr. Oetker** oraz znak ochronny „Jasna Głowa".
W m t żą d a jc ie  w  stladacfc kolonjalnycŁ beap laln ie *nanycŁ kaiążecsek a prze- 
T  pinami D ra Oetkera. W  raaie wyczerpania w yayla  baapoirednio

Dr. A. Oetker, Oliwo.
*
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Tylko dzIS I jutro I
Wielki dźwiękowiec  

prod. amerykańskiej 0NKEL MGSES
A N O N S : W krotce (>TAJEMN!CA Z00a> W span iały  film! Szczegóły jutro.

S zo lo im  A sza .
w roli głównej
M anrycy Schw artr

a  n  w ł T  NlBrna słów  zachw ytu I Cyfry zam iast słów  I W  ciągu 5-ciu dni 19.500 osób podziw iało w Wilnie-

(AMINO Fiodńra S Z A L A  H N A
H E L I O S DzIS całe W ilno  m ówi

tylko o swym  
cudzie awiata K I N G - K Ó N G

W  dr.iejach kine- 
matografji tego- 
jeazcze nie było?

2 lata pracy —  3 miljony kosztów realizacji. Początek te iiw ów  o godz, 4— 6— 8 — 10.15, w święta od g. 2-ej.

WI L GOĆ  I W O D A  
NISZCZĄ BUDYNKI

„TRlCOSAL" światowej i ł o w y  produkt 

osusza i zabezpiecza niezaw odnie
we wszystkich wypadkach (od najlżejszych do 
najcięższych) piwnice, ściany, tarasy, dachy. 
Tani w  użyciu. —  Bezpłatnych porad udziela

Biuro Tech n iczno-B u d ow lan e  
Inż. JÓZEF SZMIGIELSKI I S-kn

W a rs za w *, u lica  S o lec  Nr. 45, te le fon  9-57-92

W yjątkow o tanio! W yprzedaż!
mebli, bielizny, robót trykotarnkich. robót ręcznych
na wystawie T-wa „POMOC PRACY11

ulica Subocz Nr- 19 
codziennie do soboty 14-go października włącznie  

od godz. 12 w  poł. do 10 w iec*.
_  W ejśc ie bezpłatne.

fl? f i  Si I n  Tap icer-Dekorator W łady*ław  
W l l f c l l l l l l l l  Szczepański, otworzył wytwór­
nię mebli miękkich w W iln ie ul. Niem iecka 2 
sklep frontowy, gzie poleca w łasnego wyrobu, naj- 
m oderniejsze otomany, tapczan-łóżko, fotele klu­
bow e i koazetki oraz przyjmuje zamówienia w za- 
kre sie tapicerstwa a także przerabiam wszelkie  
miękkie meble i wykonywam  gustowne dekoracje. 
W ykonanie solidne i punktualne, obsługa fachowa.

Drzewka Owocowe
^  dostarczają\ Szkółki Drzew Owocowych Korola PecJo
► f. Starojeinia, p. Szczuczyn k/Lidy
Ł nagrodzone
t .W ie lk im  Medalem Srebrnym
£  na 11 i 111 Targach Północnych w W ilnie.
► Na żądanie cenniki wysyłamy bezpłatnie.

do u s z c z e l n i a n i a  drzwi 
i okien poleca Skład FarbKit i wojłok

i A rtykułów  Elektro-Technicznycb

H e r m a n  S Z U R  i S - k a
ul. N iem iecka 3, tel. 11-11.

K4RT0FLE
dostarcza do piwnic

Wileński spółdzielczy  
Syndykat hoiniczy

W ilno, Zawalna Nr. 9 
Tel. 3-23.

Potrzebny
mierniczy

z gotówką 1500— 2 00 0 'zł. 
Adres: „Kurjer W ileński*4 

dla .P rzysięgłego*

Dowynająda
2 mieszkania: 4 pok.

z kuch przedpok. i drugie 
z 2 pok. i kuchni z w y ­
godami ul. Szopena Nr. 4 
dowiedzieć się u dozorcy  

domu.

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia 

do wynajęcia Zwierzyniec
W ito ldow a Nr. 9.

Potrzebne
3 —  4 pokoje z dużą salą 

w centrum,
Hotel Szlachecki, pok 9, 

godz. 10— 12.

Dr. Zeldowicz
Choroby skórne, wener., 

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz

Dr.ZelaowIczuwa
Chor. kobiece, weneryci- 
ne, narządów moczowych 
od g. 12— 2 i 4— 6 wiecz,
Mickiewicza 24. tel. 277

iłr. GINSBERO
• h o ro b y  skom*. wena 
rycinę 1 moozopłclow*

Wileńska 3 tai. 567
od god*. 8—I 1 4—b. 

Lekarz-D entysta
L. Szerzon-GuŁmisS
Mickiewicza 22, m. 21 

tel. 19-16. Korony p o rce l. 
(Jacet-kron.) Zęby SZtllCZ.

AnuszerkaŚifliałow£R&
przeprow adziła się

na u). Orzeszkowej 3— \2 
(róg M ickiew icza) 

tamże gabinet kosmetye* 
■y, usuwa zmarszczki, bio  
dawki, kurza;ki f wągry
W . Z .  P 43. 832'

AKUszeika

pnyjm uje od 9 do 7 wiec*, 
ul ca Kaaztanowa 7, m, 5. 

W  Z . P. Nr. 69.

Akuszerka
M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy
przeprow adziła  slą

Zwierzyniec, Tom. Zaae  
aa lewo Gedeminowska  

uł. Grodzka 27.

b a r "  ~
M ickiew icza 33.

W yda, e; śniadania, o b ia ­
dy, kolacje. Zdrow e »ma~ 
czne i obfite. Ceny nis­
kie. Abonament obiado­
wy 23 zł. —  G A B IN E T Y

3o w ynajęcia
2 mieszkania
po 4 pokoje z kuchnią, 
słoneczne, suche (można 
i  ogrodem owocowym ). 
Informacje: Zam kowa 24

(sklep obuwia)

Instytut P i ę k n o ś c i
O ddział Paryskiej f-my

„KEVA"
ul. M ickiew icza Nr. 3? 

telefon 6-57
przyj, od godz. 11-ej do 

1-ej po południu. 
Odm ładzanie twarzy. L e ­
czenie wszelkich wad cery 

Masaż i Elektryzacja.
ł W .Z .P . 58.

m n a

—  A fh , [prawda! — zawołała Ludka. —  Franek, 
idź przyn ieś  m u  jeść i wszystkiego, co trzeba. Ja się 
zajmę um yciem  tego straszydła.

Ludka pobiegła do jeziora, obejrzała się na 

wszystkie strony, ściągnęła z siebie lekką halkę, na-- 
moczyła  ją w  wodzie  i pędem w róc iła  do jamy... Gdy 
doprowadziła  poranioną twarz Stera do porządku. 
Yłaśuie nadbiegł zaczerwieniony Franek, wskakując 
równinni nogami w jamę.

-—  Cicho, przycza jc ie  się bo idzie tu Ile lka  z La- 
lusiem. Szukają ciebie, Ludka.

Przycza il i  słę więc, pozwa la jąc  Sterowi gryźć 
kiełbasę w  czasie przymusowego milczenia. Potem  za- 
szepta li znowu.

Musicie mię ratować mówił rozgorączko­
wani zbieig. —  W  iniasleczkn jest Janusz. Ma jakieś 
dowody o&ybiste dla mnie i ubranie. CzFku od w czo ­
raj. Ale nie m ogłem  lam się dostać. Omal mię nie 

przyłapano. Muszę uciec do Galicji. Pap ierów  posta­
ram się nie używać. Lepie j przez „z ie loną granico?. 
Porobiłem  tanu zjiiajoniości.

—  Ale dlaezeg0 wpadłeś do ula?

-—  N-o... w iozłem  stamtąd pisma strzeleckie i ma­
sę bibuły. Stało się. W padłem   ̂ m iałem zaraz w ra ­
cać, )bo.. tam coś dziać się zaczina... Pojechał do 

Krakowa, legalnie zre&ztą, Stefain, pojechała i kolc- 
, airka Mota. Ja lam muszę być również, Gu-dem uciek­
łem z więzienia. Goprawda bv ł lo przypadek, niema 
w tern imojej zasługi... Janusz jest w przebraniu —  

m ów ił - przeskakując z. przedmiotu na przedmiot.—  
S‘toi w  zajeździć 'N-uchima. P i  tać o Szymona Jatkińca. 

Zrobicie to?

—  Naturalnie! —  zapewnił Franek —  Ludka 
niecił .się nie wtrąca, bo jest pod nadzorem  policji 
Ja zaraz pojadę. Poczekać jednak musimy, zanim ta 
para nie w yjdz ie  z ogrodu. A  ty, mała, syp do swego 
Lalusia, bo gntów nas tu wvtroipić, lak ostre bierze się 
do ciebie.

lu dka  .sploinieniała, a-Ster zapytał n iewyraźn ie  
i powodu wydętych żywnością policzków

—  Co znowu za ,,Laiuś‘:?
—  Narzeczony n as ie j  „M a leń k ie j1’ ! Zakochany, 

jak kol w marcu, a /uprasowany, jak sam angielski 
król —  drw ił W ydra.

O, tam cło djabła —  burknął Ster. —  Jeżeli 

lUe „nasz , a zw yk ły  lo ja lny kretyn, ło gotów tu jx> 
łic.ją ‘sprowadzić, gdy coś wywącha. Dość miałem tej 
nocnej obławy...

lak kolega śmie tak mówićf? -— obraziła się
Ludiku.

—  Może będę się baw ił \i ceregiele? Zduszę go, 
jak In przy lez ie  i po krzyku. Bo co mu zresztą do na­
szej „M a leńk ie j"?

—  Niech kolega kię opamięta? To  przecież Na- 

tocki... ten ze " (o łów k i - m itygowała wzfliurzona 
Ludka.

—  A, ten eacu.ś? — parsknął z jad liw ie Ster. Ach, 
więc L> on by! z koleżanką is aJei? To -znaczy  dopiął
w ego? Zda je się, że nie iest tak głupi ,jak >nn to w y ­

gląda. No, niech „Maleńka " >ię nie dąsa! Przyznam  isię, 
że lo zazdrość jątrzy *dę we mnie. Za jak i;  czas śliczna 

kurka będzie chodziła z wymuska-nemi kurcząlkam* 
i nie ukłoni się takiemu bandycie jak ja na ulicy.

(D. c. nr.)

W ydawnictwo „Kurjer Wileński44 S_ka z ogr. odp. Drnkarnia „ZN IC Z44, W ilno, Biskupia 4, tel. 3 40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkis.


